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Wczoraj odbył sę w Salzburga drugi zjazd mo­
narchów austryacliiego i niemieckiego, w orszaku któ­
rych znajdowali się pierwsi dyplomaci obudwóch kra­
jów. Cesarz Franciszek Józef przybył już o godzinie 2 
i południa do Salzburga i oczekiwał dostojnego sw go 
gościa, cesarza Wilhelma, który dopiero wieczorem nad­
jechał. Nad jakiemi kwestyami w Gasteinie obrado-

w wano i w jakich punktach prz szło do porozumi nia 
jest jeszcze zawsze zagadką. Organy mii.isteryaloe obu 
krajów, mówiąc o zjeździe, obracają się w samych ogól­
nikach. I tak dzisiejsza Norddeutsche Alige- 
meine Zeitung, zamieszczając o spotkaniu wczoraj- 
szóm dwóch cesarzów w Salzburgu artykuł wstępny,

rr,1 Wjraża się w następujący sposób: „Zajedyn* formalne 
-10. przypieczętowanie porozumienia, do jakiego doprowa- 
iiiij dzily stósunki pomiędzy Niemcami a Austry , uwa aćby 

można powtórne osobiste spotkanie się monarchów 
i kierujących mężów st nu w obu państwach i pod tym 
względem zjazd cesarzów w Salzburgu jakkolwiek tenże 
w pierwszój linii jest aktem osob stój grzeczuoóci i przy­
jaźń', uznawany być także może za wypadek polityczny 
pierwszego rzędu Jak serdeczne porozumienie pomię­
dzy Niemcami a Austryą w pierwszój linii sprowadzone 
zostało rzez wspólny interes w pokoju europejskim, 
tik wszelki specyalny wyr.z tego porozumienia będzie 
nową gwarancyą tego pokoju i w tym duchu > itać będą 
z szczerą radości j i zadowolnieniem lud Niemiec 
i Austryi świeży zjazd swjch monarchów w Salzburgu“

Francuskie zgromadzenie narodowe rozpoczęło ob­
rady nad wnioskiem Ravinel’a, żądającym przeniesienia
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wszystkich ministerstw do Wers lu. Opinia publiczna 
w Paryżu oświadcza się naturalnie bardzo stanowczo 
przeciwko temu wnioskowi i jest nadzieja, że zgroma­
dzenie. narodowe wniosku tego nie przyjmie lub tóż 
przynajmniój, jak to w wszystkich zasadniczych kwe- 
styach w nowszym czasie dziać się zwykło, zawrze kom­
promis. France podziela widocznie to zapatrywanie 
i proponuje, żeby pan.Thiers osobiście zamieszkał w Pa­
ryżu, natomiast żeby ministerstwa i izba pozostały 

niid w Wersalu. Dziennik ten legitymist;czny sądzi, iż 
9ii przez to rozłączonoby bardziój pana Thiersa od w^zel- 

fciój styczności z deputowanymi, z którymi codziennie 
zwykł się komunikować. Municypalność 10 paryskiego 
okręgu wysłała zresztą deputacyą do prezydenta izeczy- 
pospoli ćj, która mu powinszowała objęcia stanów jzo 
steru rządu i wynurzyła nadzieję, że wkrótce powróci 

w(Ik¡ do Paryża z całym aparatem rządowym. Kilka dzien- 
’ ników donosi tóż już że prezydent rzeczypospolitój za­

mieszka pałac na polach Elizej kich i że jest jego za­
miarem oddać się tam przez zimę wszelkim towarzy­
skim obowiązkom naczelni.a p ństwa. Podobne życzę 
nie objawić miał p. Thiers ministrom i pojedyńczym 
deputowanym, ażeby przez to podnieść handel i prze­
mysł stolicy, które bardzo podupadły. Wersalski kore­
spondent do Journal de Rouen donosi znów, że pan 
Thiers z rządem rezydować będzie w Paryżu. Również 
i deputowani pragną na zimę powrócić do Paryża, gdyż 
Wersal jest jedynie w porze letniój przyjemnóm miej­
scem pobytu.

Wiedeńskim dziennikom donoszą na drodze tele- 
graficznój z Rzymu, że włoski minister wojny przyjął 
projekty przedłożone mu przez komisyą obrony krajo- 
wój a odpowiedni projekt do prawa ma.być przedłożony 
parlamentowi niezwłocznie po jego zebraniu się. Pro­
jekty te dotyczą obwarowania Rzymu i Civitavecchia, 
tudzież wąwozów Alp. Roboty te oszacowane są na 70 
milionów lirów, podczas kiedy w innych miejscach kró­
lestwa zamierzają wykonać jeszcze dalsze fortyfikacye, 
których koszta «¿liczone są na 80 milionów lirów. Ro 
boty pod Rzymem i Civitavecchia mają być w przeciągu 
ośmnastu miesięcy wykończone. Prócz tego wydał mi­
nister wojny rozkaz, ażeby prace do ustanowienia kadr 
nowo utworzyć się mającój landwery przyspieszyć.

W Hiszpanii zaczyna gorliwie i duchowieństwo wy­
stępować przeciwko stowarzyszeniu „Internationalo.“
I tak arcybiskup Saragossy wydał list pasterski, w któ­
rym wykazuje szkodliwość „międzynarodowych“' doktryn. 
Podług niektórych dzienników zamierzają członkowie 
, Internationa'«“ połączyć się z Karlistami a przynaj- 
fflniój z nimi równocześnie wzniecić rozruchy. Espe­
ranza donosi, że „Internationale“ przygotowuje w Va- 
lencyi zawieszenie robót na wielką skalę. Podług 
Tiempo wysłano z Pampeluny oddziały żandarmów 
i wojska nad granicę francuską a Impar ciał donosi, 
że w zeszłam tygodniu pojawił się również w prowin- 
cyi Alava w okolicy Haro ruch karlistowski, przeciwko 
któremu użyć trzeba było żandarmeryi i wojska.

Najnowsze wiadomości z Meksyku donoszą o po­
życzce, którą Juarez, spodziewając się, iż po ogłoszę 
niu rezultatu wyboru prezydenta przyjdzie do rozru­
chów .negocyuje w Stanach Zjednoczonych, a za rękoj­
mią ktorój służyć mają terytorya meksykańskie—okoli­
czność, któraby posłużyć mogła późniój za pretekst do 
mterwencyi Stanów Zjednoczonych w Meksyku.

Dnia 12 bm. zda w Pleszewie poseł wrzesińsko- 
pleszewski, pan Władysław Taczanowski, do parla­
mentu niemieckiego sprawę z czynności posłów polskich 
w ubiegłćj sesyi tegoż parlamentu. Wynurzając na­
dzieję, że i inni posłowie pójdą za przykładem posła 
krotoszyńskiego i pleszewsko-wrzesińskiego i obznajmią 
wyborców swych z czynnościami ich w parlamencie, tu­
szymy, że zapowiedz any zjazd w Pleszewie będzie bar- 
dzo liczny.

* Znów na tśm miejscu przychodzi nam z czytel­
nikami naszemi podzielić się smutną wiadomością. Sub-
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siłia udzielane przez rząd francuski Szkole polskiój 
Batignolskiój do połowy zmniejszone zostały. Po­
stanowienie to rządu francuskiego, uderza prawie w bvt 
rzeczonój szkoły, która i przy c łkowitych subsydyach, 
dzięki tylko ofiarom i staraniom tych, którzy na czele 
jój stoją, ciężki żywot pnwadziła. Niepodobna dopu 
śció, aby szkoła ta, która tyle lat istniała, która parę 
pokoleń wychowała, któr t na obczyźnie dziecko polskie 
słowem polskióm karmiła, byt swój z braku odpowied­
nich funduszów zakończyć miała. Utrzymanie tój szko­
ły jest koniecznym, bo w niój tylko dziecko polskie 
znajdowało pakarm swojski, wychowywało się w obyczaju 
naszym i w świadomości o swyeh narodowych obowiąz­
kach. To tóż pomne na to spóleczeństwo nasze, przed 
dwoma laty, kiedy szkoła Batignolska w podobnie c ęż- 
kióm położeniu znajdowała się, losem jój gorąco się 
zainteresowało. Pr ekonani jesteśmy, że i dziś podobną 
troskliwość o los i byt tój szkoły okaże. I istotnie d - 
chodzą nas wiadomości, iż ci, którym bliżćj los tój 
szkoły poleconym został, starają się zaradzić jój obecne­
mu ciężkiemu położeniu i w tym tóż celu odpowiednich 
chwycili się środków. Ale potrzeba, żeby całe nasze 
spółec eńBtwo przyszło im w pomoc. Mamy nadzieję, 
że spóleczeństwo nasze, zawsze skore do spełnienia do 
brego uczynku i tym razem czynnie poprze usiłowania 
mężów, którzy starają się o dalsze zabezpieczenie istnie 
nia szkole Batignolskiój, a tym sposobem dopomogą im, 
by zabiegi i.b pomyślnym skutkiem uwieńczone zo­
stały.

budując jedno podkopywał drugie, odpowiadam, że i lu 
szanowny korespondent nie uwzględnił tego, że ja po­
dając w ogólnych zarysach projekt do banku zabezpie­
czeń od ognia, n e móglem wcale mieć zamiaru dyskre­
dytować jego założenia; uważam tylko za niewłaściwe 
zakładać go na przestarzałych zasadach. Pisząc bro­
szurę miałem tylko na w/ględzie, by ola zakładania 
mniej ogól dotykającój instytucji nie odkładać założe­
nia instytucji ważniejszój, wplywającój na wszystkie 
warstwy spóleczeństwa Tyle w odpowiedzi na recenzyą 
korespondenta z prowincyi.

Wiadomości urzędowe.
Profesor zwyczajny w wydziale filiżoficznym uniwersytetu 

w Marburgu dr. Karól Justi przeniesiony został w t)m s 
mym charakterze do uniwer-ytetu w Kieł.

Korespondencye Dziennika Pozn
SE miasta, 5 września.

(Dr. Rejewsk .) W numerze 195 Dziennika Po­
znańskiego jest umieszczona recenzyą mojćj broszurki:

Warunki fundamentalne dobrobytu itd.“ przez korespon­
denta (J. R) z prowincyi. Spodziewam się, że Redak- 
cya nie odmówi mi kilku słów odpowiedzi na rzeczoną 
recenzyą.

Zanim do tego przystąpię, przedewszystkińm ’ zrobić 
muszę uwagę co do czytania fachowych pism a do 
tój uwagi upoważnia mnie korespondeneya, na którą ni- 
niejszóm odpowiadam.

Powieść wedle mego zdania można czytać pobie­
żnie, przewracać tylko karty, gdyż niejednemu dosyć 
przeczytać kilka zdań, początek i koniec takiego utworu, 
ąby mieć mniój więcćj wyobrażenie o całości Inna 
r ecz jest czytać fachowe pisma. Tu przerzucanie kart, 
przeczytanie początku i końca nie wystarczy. Chcąc 
rzeczywiście się zapoznać z całością, by o niój publi­
czną zdać relacyą, przedewszystkióm trzeba dobrze roz­
ważyć podstawę takiój publikacyi, bo ona sama musi 
być wynikiem rachuby i log cznych wywodów. Moja 
tóż broszurka i należący do niój projekt do ustaw n e 
jest płodem fantazji, wynikiem nieuzasadnionego rezo- 
nowania, lecz wypadkiem rachunku i logicznych wywo 
dów. To ad gen ralia korespondencyi. Przejdziemy do 
szczegółów.

Szanowny korespondent przyznaje potrzebę założe­
nia i u nąs instytucyi zabezpieczeń na życie, lecz robi 
mi zarzut, że na poparcie tój zdrowej myśli używam 
„dowodów uzasadnionych, jak i mniój pewnych“, dó 
którój to ostatniój kategoryi moich dowodów liczy rze­
kome twierdzenie, że wszystkie niemal towarzy­
stwa zabezpieczenia od ogniaigradu upadają, 
z powodu że nie są połączone z zabezpiecze­
niem na życie. To zdanie naprowadza mnie na myśl, 
że szan. korespondent co najmniój czytał bez uwagi, 
gdyż tego zdania w mojój broszurze wcale nie ma

Porównywając (stron. 29—39) warunki trwałości 
i rozwoju banków zabezpieczeń na życie i zabezpieczeń 
od ognia, przytoczyłem jako przyczyny upadku młodych 
instytucyi zabezpieczenia od ognia 1) ryzyko wypływa­
jące z samego interesu, 2) skład finansowy, 3) konku- 
reucyą i nic. więcój. Wywody zatóm szanownego kore­
spondenta przeciwko nie zawartemu w mojój broszurze 
twierdzeniu, nie mogą się tóż wcale do mnie odnosić.

Na jeden tylko zawarty w tych wywodach zarzut, 
jakobym, niechcąc „być z samym sobą w sprzeczności“ 
nie przytaczał bilansu żadnego z towarzystw dawnićj 
niż 12 lat. istniejących, odpowiadam, że o tych właśnie 
starszych towarzystwach dałem „bilans“ najzupełniej­
szy, mówiąc o nich na stron. 19, „że przez długi czas 
czynności nabrały siły i żywotności i świetne mają po­
wodzenie.“ Czyż szan. korespondent wymaga jeszcze 
obszerniejszego bilansu tylko na to, abym niepotrze- 
bnemi dla mojój dedukcyi rzeczami napełnił broszurę?

Nie pojmuję także, zkąd szan. korespondent przy­
chodzi do twierdzema, jakoGym ja napisał, że towarzy­
stwa od ognia i gradu koniecznie na zabezpieczeniu na 
życie opierać się muszą. Ja tylko powiedziałem, że 
bank zabezpieczeń od ognia, mogąc korzystać z organi­
zacji zewnętrznój banku zabezpieczeń na życie, mógłby 
przy samym początku silniój występować i rozwijać się 
(stron. 31).

Szanowny korespondent, przerzucając niezawodnie 
broszurkę, spotkał się z moim przykładem o banku „Tu­
ryngia“ (stron. 28 i 29) i wziął to qui pro quo, jako­
bym ja tikże chciał mięszać dwie zupełnie różne in- 
stytucye i „stawiać wszystko na jednę kartę.“ Wedle 
mego zapatrywania się na rzecz, każda osobna instyta- 
cya także mieć powinna oddzielną swoją dyrekcją i o- 
sobne tworzyć towarzystwo. Co do zarzutu, jakobym
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kim, któreby się na nie zgadzały, zaręczenia zaś, że 
myśli zaczepne w umowach nie miały miejsca, dziś już 
aic u nikogo nie popłacają. Z jakiejkolwiek więc strony 
zapatrujemy się na wygłaszane przez niemiecką prasę 
o jeździe gasteinskim wieści, wszędzie uderzy nas wiel­
kie nieprawdopodobieństwo, z tój prostój przyczyny, że 
panowie w Gasteioie obradujący politycznych swoich ro­
kowań nie zdradzą przed czasem. Oto jest ogólne prze­
konanie w Berlinie. Dosyć na tćm, że Gastein wresz­
cie się skończył, a następuje jako epilog Salzburg. W dn u 
6 b m. zjeżdżają się cesarze w Salzburgu. Niemie­
ckiemu towarzyszyć będzie ks. Bismarck, rakuskierau 

^hr. Beust, Andra sy i Hohenwart. Zawiązana w Ga- 
steinie entente cordiale ma się przypieczętować w Salz­
burgu. Na tóm się skończy potajemnie odegrany dra­
mat, który tyle politykom niemieckim i nieoieraie- 
ckim napsuł głowy, a którego doniosłość dopiero 
wtenczas ocenić będzie można, jeżeli raz jeszcze, i to 
na publicznój widowni odebranym zostanie.

Odrę wienie w ększój części ludności berlińskiój jes, 
dziś tak wielkie, że pamiętny w dziejach Prus dzień 2 
września przeszedł prawie niespostrzeżenie; a kiedy 
przed rokiem dla wielkiój ilości chorągwi p ¡rozwiesza­
nych trudno było dopatrzeć się domów, w pierwszą ro­
cznicę dla mnogości domów nie można było odszukać 
choć kawałka na dachu płótna w ulicach przez mniój 
zamożnych zamieszkałych. Tak dalece już zapomnieli 
Berlióczycy o Sedanie. Zresztą stolica niemiecka tylko 
z zawieszać prac dziś g'ośna. Stolaize n e ugodzili się 
jeszcze z majstrami; zdaje się jednakże, że majstrowie 
ustąpić będą musieli, bo dużo nadchodzi niepracującym 
pomocy, już to z prowincyi, już tóż od mularzy i in­
nych rzemieślników, którzy im część swego zarobku od­
dają. Solidarność pomiędzy rzemieślnikami jest tu bar­
dzo wielka. A propos, cyrulicy zrobili także wielki 
strike.

Toruń, 6 *rze’nia.
(Uokou'zonie posiedzenia Towarzystwa ku popieraniu interesów 

moralnych ludności pohkiój)
(Fg.) Wspomniany już wczoraj trzeci punkt obrad 

zarządu Towarzystwa moralnych interes iw stanowił 
wniosek p. Czarlińskiego Emila o przygoto­
wanie petycyi do sejmu o równouprawnienie ludności 
polskiój w Prusach Zachodnich w szkole, sądzie i urzę­
dzie. Szanowny wnioskodawca dodaje do wniosku swego, 
że znaczenie petycyi możnaby podnieść przez wspólne 
wystąpienie z W. Ks. Poznańskićm, może nawet z Szlą- 
skiem, a późniój i z Mazurami, przez których szanowny 
wnioskodawca niezawodnie rozunrał wszystkich Polaków 
w Prusach Wschodnich.

P. Danielewski popiera wniosek p. Czarliń­
skiego; petycya taka bowiem byłaby wedle niego do­
brym w obec ludu środkiem polityczno-pedagogicznym; 
p. Danielewski kładzie przycisk na przygotowanie lu­
dności do podpisywania petycyi tój.

Przewodniczący, p. D o n i m i r s k i, przypomina, 
że wysłanie takiój petycyi już jest przez zarząd uchwa­
lone; należy tylko wybrać komisyą, któraby oceniła 
spisany przez p. Czarlińskiego Emila koncept petycyi, 
zredagowała ją ostatecznie, a nadto obmyśliła i środki 
pozyskania jak naj więcój podpisów.

Przystąpiono więc do wyboru komisyi i obrano 
pp. Łyskowskiego Ignacego, Czarliń 
s ki ego Emila i dra Rakowicza.

Co do środków zyskania podpisów, p. Dani- łewski 
chce urządzenia wiecó v; p. Łyskowski Ignacy uzupełnia 
to o tyle, że chce jednego przynajmniój na każdy po­
wiat wiecu. Prócz tego należałoby wyzyskać w tymże 
celu zą' rania wyborcze, które posłowie urządzić mają 
w październiku dla zdania sprawy działalności swój po- 
selskiój.

Zgromadzenie nic, rozumie się, przeciw temu nie 
miało do nadmienienia; uchwalono tylko jeszcze, że pe­
tycya w formie zredagowanój przez komisyą ma być 
stanowczą, że spisana być winna w języku polskim 
i niemieckim i że potrzebne na druk fundusze oddane 
będą komisyi do dyspozycyi.

Punkt czwarty stanowiło przedłożone przez prze­
wodniczącego pytanie, jakim sp sobem możnaby roz­
budzić Towarzystwa Rólmcze do życia energiczniej 
szego.

P. D a n i e 1 e w s ki mniema, że nowe pismo ról- 
nicze, Gospodarz, dobrym będzie środkiem do obu­
dzenia życia pomiędzy naszymi włościanami, mianowi 
cie gdyby rozprawiano w nićm o nowych kwestyach. 
choć nie ściśle agronomicznego chara teru.

P. Czarłiński Leon powiada, że ospałość to 
warzystw nie jest tak ogólną, jak się sądzi; radziby 
posiedzenia w czasie lata zawieszać, gdyż posiedzenia 
słabo uczęszczane zniechęcają więcój niż przydłuższa 
pauza.

Z dalszój nad postawionym przez przewodniczącego 
pytaniem dyskusji wywięzuje się naznaczony w proto 
kole jako punkt piąty obrad proje t p. Czarlińskiego 
Emila ustanowienia „Agronomicznego komitetu dorad­
czego“ lub „Rady gospodarczój,“ którabą ześrodkowala 
rólnicze siły prowincyi i dyrygowała prace towarzystw 
rólniczych.

Myśl tę uważają pp. Czarłiński Leon i Danielewski 
o tyle za niepraktyczną, iż leplójby było gdyby mjśl 
zcentralizowania towarzystw rólniczych wyszła z inieya- 
tywy ludu. Ponieważ jednakowoż zdaniem ogólnćm obie 
myśli nie wykluczają się, postanowiono starać się o to, 
by weszły w życie.

Do Rady gospodarczój ma się zawezwać pp. Do 
nimirskiego Edwarda i Śląskiego Kazi­
mierza, którzy obierą sobie trzeciego.

Na tóm zakończyły się obrady.

Berlin, 5 września.
( Jastein. — Rocznica Sedauu w Berlinie. — Zmowy robotników.

Niemieckie gazety, wy si i wszy się na wszelkie mo­
żliwe komb nacye co do przedmiotu umów w Gasteinie, 
przyszły ostatecznie nie do konkluzyi, lecz do charakte­
rystycznego wahrscheinlich. Mówiono tam podobno, 
tak piszą o wielu rzeczach politycznych, pomiędzy in- 
nemi np. ganił p. kanclerz niemiecki wewnętrzną poli­
tykę p. kanclerza rakuskiego, kładąc szczególniejszy 
przycisk na autonomią Galicji i Czech. Niepodobna 
wszakże przypuścić, aby p. kanderz niemiecki tyle był 
niedelikatnym i odważył się kłopotać o nie swoje 
rzeczy.

Za tanawiano się podobno także, czy porozsyłać 
cyrkularze objaśniające zjazd gasteinski do pełnomocni­
ków zagranicznych, lecz uznano ostatecznie podobny 
krok za niepotrzebny, gdyż rokowania, oparte li na 
ogólnój zamianie zdań co po pewnych ewentualności, 
nie dotykały żadnój kwestyi speeyalnój. Gdyby je­
dnakże które z państw miało się niepokoić zjazdem, 
to łatwo będzie je zapewnić, że żad e plany zaczepne 
w Gasteinie nie miały miejsca. Tak piszą dzienniki. 
Mnie bo się znów zdaje, że gdyby plany zaczepne rze­
czywiście tworzyły przedmiot rokowań, z pewnością nie 
komunikowanoby takowych innym państwom, chyba ta-

Petersburg, 28 sierpnia.
(Statystyka jenerałów moskiewskich i ich uposażenie. — Exploa- 
tacya pracy ludowój na rzecz pasożytów i zachcianek carskich. 
Profesor Cienkowski i Weryha. — Manewry wojskowe i drabina 
Ejdlera. — Kwestya greko-bułgarskiego kościoła. — W. księżna 
Helena wraca do stanu normalnego. — Zdania czynowników o po- 
trzebach Warszawy.— Restauracye kościołów unickich w Chełm­
skiej dyccezyi. — Nowe kopalnie grafitu. — Morderstwa. — Ty­
grys i by-na. — Burze. — Cholera. — Pożary. — Dżuma. — 

Głód).
(G) Podaliśmy już wam niektóre statystyczne dane 

o Rosyi, zebrane i' ogłoszone przez ministeryum wojny.
Z tegoż źródła czerpiemy ciekawe szczegóły o liczbie 
jenerałów wRosyi. Oprócz trzech jenerał-feldmarszałków 
honorowych za granicą z panujących rodzin, w samej 
Rosyi obecnie liczą dwóch jenerał-feldmarszałków (książę 
Barjatiński i hr. Berg, namiestnik w Warszawie) i 1100 
jenerałów rozmaitych stopni. Z tych 17 na urlopie bez 
terminu, 121 w nieczynnój służbie, t. j. niepełniących 
żadnych obowiązków i 253 zajmujących cywilne posady 
(ministrów, senatorów, gubernatorów i t. d.). A zatóm 
w rzeczywistój czynnój wojskowój służbie 711.

Ale wszyscy jenerałowie bez wyjątku, nie wyłącza­
jąc i zupełnie bezczynnych pasożytów, mają utrzymanie 
od skarbu, pensye, subsydya stałe (arendne pieniądze) 
i inne. Suma ogólna na utrzymanie jenerałów wynosi 
4,674,068 rubli srebrem rocznie, nie licząc majoratów, 
rozdanych wielu jenerałom w Polsce i na Litwie II — 
Feldmarszałek książę Barjatiński pobiera około 90,000, 
hrabia Berg około 64,000; jenerał-gubernatorowie: mo­
skiewski 36 tys., odeski 25 tys., syberyjski 24 tys., li­
tewski :'4 tysiące, kijowski 20 tysięcy. — Stósunkowo 
minister wojny, naczelnik wszystkich jenerałów, po­
biera mniej od innych, bo tylko 15,000 rubli, wów­
czas kiedy ober-policmajster petersburgski ma 15,750 
rubli.

Dodajmy do tego, że inni ministrowie pobierają po 
20 kilka tysięcy, minister zaś schodzący z etatu, zatrzy­
muje dawną płacę*); że każdy członek rady państwa, 
chociażby mieszkał stale za granicą, prócz innych upo­
sażeń pobiera 12 tysięcy rubli; że taki Siemiaszko we 
Wilnie miał na utrzymanie rocznie przeszło 30 tysięcy. 
Czyż można się dziwić, że skarb szafując tak. hojnie na 
pasożytów, ludzi najczęściój bez żadnych zasług, a tak 
sowicie opłacanych jedynie za przywiązanie do tronu, 
musi się ścieśniać, skoro chodzi o użyteczne zakłady 
dla ludu , dla rozwoju handlu i przemysłu. A przypo­
mnimy, ile to milionów zjada corocznie czereda carska 
dworem nazywana, ile kosztuje utrzymanie każdego księ­
cia i księżnie ki carskićj rodziny — a jest ich przecież 
w tćj chwili aż czterdzieści osób!! — albo utrzymanie 
tych secin pałaców carskich, w których nikt nie mie­
szka, a każdy ma swego jenerała - rządzcę, dozórców, 
szenków, ober-szenków, jegermajstrów itd., nie mówiąc 
już o ober- i kamer-lokajach, kucharzach, stangretach, 
mundszenkach, jegrach itd.; a tóż budowle carskićj ro­
dziny, pałace, dacze, ogrody, parki, fermy itd.! Do ć 
jest powiedzieć, że niedawno wybudowana wspaniała go­
tycka stajnia carska w Petershofie kosztowała przeszło 
pół miliona rubli sr.! — Cóż więc dziwnego, że biedni 
urzędnicy schodząc z etatu, skracanego dla oszczę- 

' dności, umierają z głodu, albo życie sobie odbierają;
że są takie miejscowości, w których dla braku kredytu 

i i obrotowego kapitału rólnictwo upadło, fabryki zawie- 
: szone, tysiące ludzi zostają bez pracy, albo tóż pracu­

jąc w pocie czoła, zarabiają po 2 kopiejki dziennie! —
, Cóż dziwnego, że młodzi szaleńcy i marzyciele niosą 
| w ofierze swój byt i mienie, jak w sprawie Nieczajewa, 

jedynie dla tego, ażeby dopomódz temu ludowi i wyr­
wać go z tak rozpaczliwego położenia. A lud widzi i ro- 

' zumie swoje położenie.
Minęły już te czasy, kiedy w pojęciu ludu car był 

bob, jak to i dziś jeszcze fałszywie nieraz przytaczają 
pisma zagraniczne. Nie! dziś już i masy pojmują, szcze-
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_ ierca ludowy, to an- 
ikanie i tylu innych 
:wskiego ; że miliony 
pracować muszą, aże- 

y noczki da bratcy

renie znakomitego pro- 
rodaka naszego Cienko- 

. że ten zasłużony natu- 
iatedrg. Dopiero Gołos 
w którćj dobitnie opisaną 

cu profesorów — Moskali, 
dze. — P. Weryha, znany 

enemo., h prac chemicznych, ogła­
szanych w Zeitov- r Chemie, zajmował po­
sadę docenta i był jednomyślnie wybrany nadzwyczaj­
nym profesorem; ale prof. Abaszew i Sabinin zaprote­
stowali przeciw wyborowi, dowodząc, że nie było kom­
pletu, a właśnie ich dwóch tylko brakowało przy zgro­
madzeniu całego fakultetu. Rektor przychylił się do tćj 
nielogicznćj protestacyi. Cienkowski, widząc taką nie­
sprawiedliwość, podał się do dymisyi, wyraźnie oświad­
czając w podanćj prośbie, że nie może pozostać w uni­
wersytecie, w którym godność profesora schańbioną zo­
stała przez intrygę.

Manewra wojskowe skończone. Wojska spoczywają 
już na laurach. Wszyscy zarówno odznaczyli się i zwy­
cięzcy i zwyciężeni. Jedni dobrze się bili i nacierali, 
drudzy jeszcze żywićj zmykali. — W czasie manewrów 
odznaczył się może jeden człowiek prawdziwie. Mówię 
o pułkowniku Ejdlerze, który złożył do wypróbowania 
w czasie wojennych obrotów sporządzoną wedle własne­
go wynalazku drabinę wojskową. Zwykła jćj wy­
sokość wynosi 3 sążnie, ale w razie potrzeby może być. 
podniesioną do 11 sążni. Ma być bardzo użyteczną 
w czasie wojny dla obserwacyi z llsto-sążniowćj wyso­
kości obrotów i pozycyi przeciwnika.

Wyszła tu broszura bardzo ciekawa pana Tiosow- 
skiego: „O greko-bułgarskićj cerkiewnćj kwestyi,“ do­
kładnie wyjaśniająca stósunek firmanu sułtańskiego do 
władzy patryarchy carogrodzkiego. — Wiadomo, że 
sułtan osobnym firmanem nadał Bułgarom niezależność 
wyznaniową (grecką) od władzy patryarszćj. Patryar- 
cha protestował i wywołał kwestyą cerkiewną, dowo­
dząc, że przez to ucierpią kanoniczne zasady cerwi gre- 
ckićj, że to jest upośledzeniem godnośu patryarszćj i że 
kwestyą tę rozstrzygnąć może tylko sobór powszechny. 
Pan Tiosowski dowiódł, że sobór w każdym razie jest 
nader pożądany, gdyż oprócz bułga ,-skićj nagromadziło 
się wiele innych daleko ważniejszych kwestyi, wymaga­
jących jak najprędszego rozstrzygnienia, ale że cerkiew 
bułgarska na mocy firmanu sułtańskiego swobodnie mo­
że istnieć i bez opieki patryarchy carogrodzkiego. — 
Rzecz godna uwagi, że synod tutejszy, do którego od 
woływano się w tćj sprawie, podzie'ił przekonania pana 
Tiosowskiego.

Niepomału dziwiło tu wszystkich, że od lat kilku 
dyrektorem konserwatoryum muzycznego w Petersburgu, 
zostającego pod opieką i kierownictwem W. ks. Heleny, 
od niejakiego czasu bawiącćj się w moskwicyzm, był 
aż dotąd Polak, Zaremba. Położył on wielkie zasługi 
w konserwatoryum, był tćż lubiony i szanowany pr/ez 
wszystkich artystów, był dobrze widziany i przez W. 
Księżnę, ale jako zjawisko nienormalne według dzisiej­
szego systematu moskiewskiego, jako Polak musiał u- 
stąpić ze swćj posady, a na jego miejsce mianowany 
Moskal, niejaki Azanczewski.

Jak dotąd zapatrują się na sprawy polskie niektó­
rzy wyżsi czynownicy moskiewscy, przekonać się łatwo 
z następnych przygód jakie, się tu przytrafiły dwom 
Warszawiakom. W Warszawie utworzyło się towarzy­
stwo dla urządzenia w kilku miejsc eh miasta zakła­
dów gimnastycznych. Drogą właścwą udano się do 
władz petersburgskich, prosząc o zezwoleń e. Przyje­
chał tu jeden pan z Warszawy i chciał poprzeć tę 
sprawę. Cóż mu odpowiedziano? Oto, że Warszawa 
i tak ma dość zakładów europejskich, może się więc 
obejść bez gimnastycznych. Pewna osoba zajmująca 
dość ważne stanowisko w Warszawie, bawiąc w Peters­
burgu, czynne robiła kroki względem utwórz nia w War 
szawie od dawna projektowanego banku prywatnego, ale 
otrzymała odpowiedź, że o tćm można będzie pomyśleć 
dopiero wtedy, kiedy potworzą się banki prywatne 
w większćj części miast gubernialnych moskiewsk ch

Na odbudowanie i restauracją unickich kościołów, 
na wzór prawosławnych cerkwi w chełmskićj dyecezyi, 
asygnowano przeszło 70 tysięcy rubli, a wszystkie re- 
stauracye mają być ukończone w tym -jesżcze roku. 
Smutno jest powiedzieć, że włościanie tamtejsi zupełnie 
są przygotowani do katastrofy, jaka niechybnie i to 
w prędkim czasie nastąpić musi. Wszyscy tam widzą 
i pojmują, że zlanie się unii z prawosławiem jest rze 
czą zdecydowaną, a włościanie na to patrzą apatycznie 
i jakoby wcale n e myślą stawić oporu. Tak przynaj 
mnićj zapewniał nas pewien przyjezdny z tamtych 
stron.

Wiadomo, że syberyjski grafit ołówkowy w calćj 
Europie uw źany jest za najlepszy. Kopalnie grafitu 
w Syberyi są nadzwyczaj bogate. Dopiero co w tobolskićj 
gubernii, na brzegach rzeki Czarnego Irtyszu na g rze 
Dżyltan i w kilku innych bliższych miejscach odkr to 
nowe znakomite kopalnie grafitu w najdoskonalszym 
gatunku. Poszukiwania robią się na wielką skalę; mają 
nadto nadzieję, że w tójże okolicy znajdą pokłaiy złota 
i innych kruszców. Syberya to kraj bogactw uieslycha 
nych; wszystko, co dotąd wykryto, to tylko próbki, bo 
tćż wszelkie poszukiwania robią się przez ludzi mało 
wykształconych i specyalnie nio usposobionych, tak że 
samo odkrycie kopalni było raczćj przypadkowe niż 
rezultatem głębszych naukowy h badań Nie darmo 
znakomity Humboldt tak świetną przyszłość przepowie­
dział Syberyi.

Dzienniki r ądowe i inne prowincyonalne przepełnione 
są wiadomościami o klęskach ogólnvćh. Okropność bie- 
rze czytać nawet ciągłe opisy nietylko morlerstw naj­
straszniejszych, ale i klęsk najróżnorodniejszych, grasu­
jących we wszystkich prawie częściach rozległćj Rosyi 
Cholera, pożary, morderstwa, burze i nawałnice, wresz­
cie zmowy robotników — oto zwykła kronika wypad­
ków na calćj przestrzeni Rosyi. Wszystko to zdarza 
się na całym święcie, ale suma wypadków całego świata 
bodaj, że nie wyrówna sumie tychże wypadków w sa- 
mćj tylko Rosyi. Niozawodnćm jest i to także, że da­
wniej daleko mnićj tu było z bójstw, morderstw nawet 
samobójstw.

Podług wiadomości z ostatnich dwóch, trzech ty­
godni, oto znaczniejsze zbiodnie. W samarskićj guber­
nii syn zamordował ojca, popa Jung: rsona, parocha we 
wsi Rachmanowie. Na głowie znaleziono 13 ran. — 
W wiatskićj gub. mąż zadusił żonę — W tejże gub. 
włościanka zabiła łopatą swoją świekrę, 701etnią staru­
szkę i za co? — oto, że ta nie chciała jćj dać śniada­

nia. — W Samarze mieszkały dwie bogate stare panny, 
siostry rodzone, Zemczużnikowny. Miały one przy so­
bie bogate 3przęty i znaczne pieniądze. Strzegły więc 
swych skarbów, nigdy prawie nie wychylając się z domu, 
który podobny był raczćj do małćj forteczki, niż do 
zwykłego mieszkania. Służących trzymały jak najmniój 
a i tych przez zbyteczną ostrożn ść kilka razy do roku 
zmieniały. Dnia 3 sierpnia obio te panny znaleziono 
najokrutnićj zamordowane, pieni;dze i droższe skarby 
zrabowane. Służących nieznaleziono. a byli przyjęci no- 

przed kilku dniami, tak, że nawot sąsiedzi nie przy-wi.
patrzyli się i h fizyognomiom. — W okolicach Rowla 
włościanie Estończycy zamordowali dwudziestoletniego 
barona Giune, syna właściciela znacznój wsi. Morder­
ców było 8 i jedna dzie»czyna. Baron spał na łące — 
śpiącego zabili kijami i kamieniami, a późniój ciało 
wrzucili do morza Mówią że powodem zabójstwa było 
rozwiozło życie i obyczaje młodego barona. Winowaj­
ców wykryto — Do listy zabójców należy i Polak — 
niejaki Milewski malarz, przystojny 251etni młodzieniec. 
Zabił on w Piat 'gorsku doktora Kozakiewicza, także 
Polaka.

Nietylko ludzie ludzi zabijają cholira ich wytępia
— ale oto zupełnie nieprzew dzhny wypadek, który 
zgładził z tego świata ki kudziesięc u ludzi W mo 
skiewskićj gub., w podolskim powiecie znaleziono kil­
koro dzieci i kobiet nieżywych widocznie zagryzion ch 
przez dzikie zwierzę; ale wkrótci te same wypadki po­
wtórzyły si; i w innych powiatach sąsiednich, moskiew­
skim, carycynskim sierpuchowskim. dmitrowskim O kil­
kanaście wiorst od Mo kwy znaleziono 13 tru ów, do 
takiego stopnia ogryzionych, że pozostały prawie sa 
me kości.. Łatwo pojąć, jak okropne było przerażenie 
mie zkańeów. Nieznany morderca z niesłychaną szyb­
kością przelatywał z jednego miejsca na drugie, 
z jednego nawet powiatu do drugiego i wszędzie zosta­
wiał krwawe ślady swojego p zejścia. 2 początku do­
myślano si", źa to wilcy sobie hece wyprawiają, aż na­
reszcie w samym Garycynie, o 28 wiorst od Moskwy, 
zjawił się ton wróg zawzięty. Z opi ów przekonano się, 
że to był tygrys. Tymczas m w podolskim powiecie 
tćż widziano jakie! straszne zwierze, wcale do tygrysa 
nie podobne. Naresze e wykryto, że to był rzeczywiście 
tygrys, wychowaniec zoologicznego ogrodu w Moskwie, 
sprzedany pani Heydenreych, która go wiózł » w klatco do 
Niżnego Nowgorodu. Zaraz za Moskwą tygrys wyła­
mał się z klatki i uciekł, a p Heydenrey h bała się 
donieść o tćm władzom W podolskim zaś powiecie 
widziano hyjenę która uciekła ze zwierzyńca ks ęcia 
W—skiego (Wiaziemski go?) z majątku jego S — 
W połtawskiój gub. wilki wioskę Kalinówkę przez kilka 
dni trzymały jakby w oblężeniu. W satnćj wiosce por­
wały one dziecię z kołyski, a lOletniego chłopca chwyciły 
na ulicy, zaniosły do legowiska i tam dopiero zamordo­
wały. — W smoleńskićj gnb. 7 sierpnia o godzinie 6 
wieczorem powstała straszna burza z gradem i huraga­
nem, jakich tam najstarsi mieszkańcy nie pamiętają. 
Sześć minut tylko trwała nawałnica — i cóż ? W oko­
licy 12 W3;, na poi ch, łąkach, w ogrodach — niopo- 
zostało śladu .nawet, że b ła jakakolwiek roślinność, 
budowle rozrzucone z k etesem, dr ewa powyrywane 
z korzeniami, kilku ludzi zabitych i rannych

Cholera zajmuje coraz szersze obs ary. Doszła 
ona już na północ do archangiel3 iej gub., na południe 
zajęła połtawską, ekaterynosławską, aż do Nikołajewa 
nad morzem Czarnem, gdzie sz zególnie grasuje śród 
wojska. W litewskich gub. smoleńskić,. kijowskićj, wo- 
roneżskiej i innych dotąd nii-ustaje W wołogodzk'ój 
gub. idzie w kierunku Szeksny i Uchtumy. W Peters- 
burgskićj gub. nie ustaje azyatycka chole a.

Dnia 5 si rpni; starożytny nasz Połock stal się ofiarą 
strasznego pożaru. Zgorzało przeszło 400 domów. Całe 
miasto spłonęłoby niezawodnie, gdyby nie pomoc z Dy- 
naburga i Witebska. Koleją żelazną przewiezione si­
kawki i machiny do gaszenia — tym tylko sp sobem 
uratowano resztę domów. Straty niezmierne. Było to 
w sobotę, a więc żydzi ani się ruszyli z miejsca, cho­
ciaż i h własne domy p liły się. Wiestnik rządo­
wy podae szczegóły o 153 pożarach z aczniejszych 
w ciągu ostatnich 2 ygodni. Spaliło się 2290 bndowli
— w ’ej liczbie kilka fabryk, cerkwi, rozmaitych zakła­
dów. Straty wynoszą 930 000 rsr W wielu miejscach 
palą się lasy, częste wiatry i burze, połączone z pło­
mieniem straszne robią zniszczenie. Burze i huragany

I koło Iwanowa były tak gwałtowne, że wyrywały 100 
i letnie sosny, a te padając z płomieniem jeszcze węcćj 
! rozniecały ogień

Z Chin przeszła do Je isejsk ćj gub. i dalćj do Ir- 
' kutskićj dżuma na bydło, którego padło już kilkaset ty« 
I sięcy sztuk. Nadto z powodu nieurodzajów przezłoro- 
' cznych, panuje głód. Pud mięsa kosztuje 8 rsr.I

*) Niektóre mini terya opłacać musza,, oprócz csjnnego 
ministra, kilku n .dęta owych b.łyth ministrów. Tak n. p przez 
lat kilka pobierali całkowitą płacę byli ministrowie 'świecenia: 
Norow, Kowalew ki i Gol wnin, oprócz czynnego hr. Tolst ja — 
Pierwsi dwaj poumierali, a Gffownin i dziś pobiera.

♦*j Jadę raz doróżką, w tćm woźnica brodsty wskazoje mi 
■ jal iś powóz i mówi: Z ¡ejmcie kajelusz — wielki ksiiżę Mikołaj 
i jodzie. — A gdzież to on W tę stronę? zapytuję — Gdzież j mu 

jechać, odpowiada, — witdtmo od „żyru biesitsia“ (od t'ustości 
wścieka się), lata od jednćj kochanki do drugiej, a nu ich p< do-

1 statkiem i tu i na dac.-ach i niwet w Nowgorodzie.

iMarHylia, 2 września.
(Francya i stronnictwa w nićj. Posiedzenie z dnia 31 sier­

pnia. — Szczegóły.)
(A') W przeszłym liście starałem 'się nakreślić 

obraz niepokoju i powszechnego wzburzenia umysłów, 
które wywołały ważne według jednych, bezpłodne, nie­
potrzebne i przedwczesne według drugich, w każdym 
razie jednak ciekawe i pouczające rozprawy wersalskie. 
Jeśli brak mu było całości i harmonii, których od po- 

; dobnych opisów czytelnik wymagać ma prawo, to wina 
spada w pierwszćj linii na wypadki i zdarzenia, któ­
rych słabem byłem tylko echem. Dziś burza ucichła 
już znacznie, niebezpieczeństwo na pewien przeciąg 
czasu zostało usunięte, to i umysły zaczynają się uspa­
kajać widocznie. Sądzę więc, że łatwićj i wiernićj będę 
mógł skreślić sposób zapatrywania się naszćj opinii pu- 
blicznćj na rezultat tak gorących, namiętnych i oży­
wionych walk, staczanych w Wersalu w przeciągu ubie­
głego tygodnia.

Ogólnie rzecz biorąc, to uchwalenie zmodyfikowa­
nego wniosku Riveta nie wywołało żadnego entuzyazmu 
w kraju. Nie pochodzi to z tego żeby się nie cie­
szono, iż drażliwa ta kwestyą szczęśliwie raz zakoń­
czoną została, ale w skutek walk poprzedzających za­
łatwienie, jakotćż z powodu niepokoju i rozdrażnienia, 
które te ostatnie na kraj sprowadziły, publiczność znaj­
dowała się w chwili zapadnięcia uchwały w stanie, że 
tak powiem, odurzenia, uniesieniom radośnym nie zbyt 
sprzyjającego. Przepaść, na którćj krawędź intrygi 
stronnictw Francyą popchnęły, żywo przedstawiała się

każdemu i obraz jćj niepokoił umysły i wtedy jeszcze, 
gdy udało oddalić się od nićj. Potćm w oczach zna- 
cznćj liczby obywateli zmodyfikowany przez większość 
monarehiczną wniosek stracił wiele z tego, co go wła­
śnie popularnym czyniło i nie zasługuje według nich, 
aby się nad teraźniejszą jego formą zbytnie unoszono. 
Wszakże raylnćm by było utrzymywać, że Votum izby 
nie wpłynie dobroczynnie na stan wewnętrzny kraju. 
Jabyra powiedział nawet, że brak entuzyazmu przy 
przyjęciu go jest pod pewnym względem rękojmią przy­
szłego jego powodzenia. Uniesienie byłoby pociągnęło 
za sobą koniecznie przecenienie jego doniosłości, obe­
cnie zaś, gdy nikt bardzo wielkich rzeczy po nićm nieo- 
czekuje, dadzą się głębiej i lepićj uczuć te korzyści, 
które krajowi przyniesie.

Z wyniku ubiegłych dni gorących najbardzićj za­
dowoleni są przemysłowcy, kupcy i bankierzy. Prze­
konani, że namiętności stronnicze -- których rozpasa- 
ńia się dotąd najbardzićj zawsze się obawiali — sła- 
bieją tćm bardzićj, im dłużćj się je trzyma na uwięzi, 
nie zatrzymują się nad rozmaitemi sztucznemi zwro­
tami redakcyi wniosku i ukryteini w nćj zastrzeże­
niami, a widzą w nim tylko wzmocnienie obecnego 
stanu rzeczy, potwierdzenie władzy Thiersa na pewien 
przeciąg czasu i nadanie większćj stałości i powagi ma­
chinie rządowćj. Sądzą więc, że zachcianki pojedyn­
czych stronnictw nie będą mogły z taką odwagą wy­
stępować na aw i grozić co chwila spokojowi wewnę­
trznemu jak dotąd, że tedy większe spekulacye, wyma­
gające dłuższego czasu do zrealizowania, z mniejszą 
obawą będą mogły być przedsięwziętemi. Pojawią się 
z ukrycia kapitały, ruch handlowy nabierze życia, po­
wrót do pracy stanie się ogólni -jszym. zaufanie i kre­
dyt odżyja. Mniem un, że takie zapatrywanie na obe­
cne położenie tćj klasy narodu należy policzyć do bar­
dzo szczęśliwych objawów, wywołanych przez Votum 
zgromadzenia. Bo czyż nie na odżyciu handlu i prze­
mysłu, nie na powrocie do pracy, polega w wielkićj 
części prz-szłe powodzenie Francyi?

Drugimi w rzędzie zadowolonych ze skutków walki 
są republikanie, którzy oczyściwszy swe sumi nie za 
pomocą głośnćj protestacyi prz ciw uzurpowaniu kon­
stytucyjnej władzy przez izbę, oddają się dziś niemnićj 
głośnćj radości nal tćm, że mają prezyd nta ukocha- 
nćj rzeczypospolitćj. W ogóle wszystkie nasze stron­
nictwa polityczne podobne są obecnie do rolników, któ­
rzy po nawałnicy spieszą na poła, aby zobaczyć, jakie 
szkody rozpasane żywioły w plonach wyrządziły. I one 
także usiłują co rychlćj skonstatować doniosłość klęsk, 
jakie poniosły, a folgując naturze ludzkićj i ciesząc się 
tćm przynajmnićj, czego burza nie zniszczyła, wykrzy­
kują wszystkie: E, nie tak znów wiele straciłyśmy; gdy 
zważym, jakie szkody inne partye poniosły, możemy 
śmiało powiedzieć, że nasze są najmniejsze, że zatćm 
zwycięztwo nam się należy. Owoż najgłośnićj rozlega się 
ten krzyk w obozie republikanów. To, że Thiers stoi 
na czele republiki, nie wznieca u nich najmniejszćj 
obawy. Przed czterdziestu kilku latami — mówią oni 
— pisał ten mąż stanu, z którym nie we wszystkich 
punktach się zgadzamy, lecz w którym wiel ię pokła­
damy zaufanie, w dzienniku swoim National nastę­
pnie: „Jeśli nam się nieuda urządzić władzy dziedzicznćj 
w taki sposób, aby się zastósowywała zawsze do praw 
rządu przez kraj, to pój ziemy po za Atlantyk poszu­
kać wzoru dla władcy wybieralućj i odpowiedzialnćj, 
któraby zdolną była poddać się zupełnie woli narodo- 
wćj.“ Otóż od owego czasu Thiers łatwo mógł się prze­
konać, że monarchia nie potrafi nigdy zadowolnić Fraiir 
cyi, pozostaje mu więc teraz tylko spełnić obietnicę 
i pracować nad ustaleniem rzeczypospolitćj. Jedno 
tylko razi republikanów w tćj uchwale, a tćm jest po­
stanowienie wzglę iem odpowiedzialności ministrów. 
Przewidują oni bowiem, że prawica weźmie się teraz 
najprzód do usunięcia tych członków gabinetu, których 
o republikanizm podejrzywa. Atoli obawy te nie są 
znów tak wielkiemi, aby ówćj radości znaczną ujmę 
czynić miały.

Gdy słuham rozmów republikanów i czytam wnio­
ski czynione przez ich publicystów, mimowolnie wymyka 
mi się zdanie: Dzielmi jesteście, które zadowolić może la­
da cacko! po chwili namysłu jednak dodaję natychmiast: 
ale wyrośnięcie niebawem na ludzi, bo walczycie 
o wszystko wytrwale i uporczywie i korzystając z naj­
mniejszego zwycięstwa biegniecie bez odpoczynku uzy­
skać drugie...

Najbardzićj podzielonemi są zdania o doniosłości 
uchwały zgromadzenia w tutejszych kołach politycznych. 
Są między niemi grupy optymistów, którzy sądzą nie­
mal tak jak republikanie. Ci powtarzają z Temps, 
że izba, która przedtćm mogła każdego duia zaprowa­
dzić monarchią w miejsce republiki, uchwałą sama so­
bie niejako to zakazała na tak długo przynajmnićj, 
póki Thiers będzie przy sterze. Położenie więc zy­
skało na stałościj a rzeczpospolita otrzymała nowe po­
święcenie. Prawica tak zazdrosna o swoje prawo kon­
stytuowania i dopominająca się go z hałasem, świad­
czącym jawnie, że na konstytuantę nie jest zdolną, 
musi zrzec się takowego, dokąd Thiers na czele rządu. 
Gdyby bowiem chciała korzystać zeń, to nie mogłaby 
co iuneg« konstytuować, jak republikę. Stósunek 
Thiersa do izby polepszył się także; to samo da się 

1 powiedzieć i o gabinecie, który w ostatnich czasach 
1 zwłaszcza dowiódł już, że czuje się bardzićj swobodnym 

i samodzielnym. — Są jednak także między politykami 
i pessymiści, którzy utrzymują, że uchwała nic nie 
zmieniła i że nowe spory niebawem nowych burz staną 
się przyczyną. Uzurpacya praw konstytuanty, odpo­
wiedzialność ministrów, nieokreślenie czasu dla trwa­
nia władzy Thiersa i zgromadzenia są w ich oczach 
wielkiemi brakami uchwały, które pozbawiają ją zna­
czenia, jakiego jćj Rivet nadać pragnął, Zdaje mi się 

1 jednak, że obawy ich co do pierwszego punktu są płon­
ne. To, że izba ogłosiła się konstytuantą, nie pociąga 

1 jeszcze za sobą konieczności, że nią będzie w istocie 
Brak jćj bowiem wszelkich przymiotów do tego, brak 
jednolitćj większości. Nie prz< czę, że nie znaczna wię-e
kszość izby wykrzyknęłaby chętnie obecnie: Vive 1 
roil Ale niechuo przyjdzie do nazwania tęgo króla po 
imieniu, obaczymy, czy taka sama zgodność zapanuje 
wtedy między tą większ ścią. A potćm w chwili, gdy 
izba będzie chciała korzystać z uzurpowanego prawa, 
opuszczą ją natychmiast owi 227 posłów, którzy pro­
testowali przeciw uzurpacyi i wtedy rozwiązanie jćj 
samo przez się nastąpi. Wszystkie te okoliczności są 
tak uderzające, że nawet Journal des Débats, 
wielki jak wiadomo protektor uzurpacyi, wykrzykuje 
dziś przez usta najzdolniejszego swego współpracownika 
p. Lemoine: co nam z tego, że uchwalamy i prokla 
mujemy, iż mamy prawo konstytuować kraj, gdy siły 
do tego nie posiadamy?

Miał tu zjechać do nas Gambetta na 4 września, 
zapowiedział jednak, że woli przybyć 18, jako w rocznicę

proklamacyi republiki w r. 1791. Mimo zakazu i ra¿ 
ministra spraw wewnętrznych gotują się południowi re. 
publikanie nie w jednćm miejscu do obchodzenia uro­
czystego 4 września, uczty te jednak będą miały, 
się dowiaduję, chara’-ter więcćj familijny, dla czego tćż 
nieporządków z powodu ich obawiać się nie należy.

Rada miejska lugduńska postanowiła wrócić w spra. 
wie szkół do postanowień prawnych z r. 1850, prze2 
co nowy dowód złożyła, że nie jest tak burzliwą i ą0 
rewolucyi skłonną, jak ją przedstawiają dzienniki 
akcyjne.
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NIEMCY. I
* Herlin, 6 września.

wyczekuje dziennikarstwo niemieckie
Z niecie pliwością widoczną jlilku 
iemieckie szczegółów i wia- ¡kie)

domości o zjeździe cesarzów i konfereucyach ich kan. 
clerzy, ażeby z całym zapasem domysłów i kombinacji 
módz wystąpić przed publicznością i tćm więcćj pisać 
o zamiarach dwóch gabinetów, im mnićj znane będą 
plany lwóch mężów stanu, na których obecnie po w ze- 
chna zwrócona uwaga. W oczekiwaniu tych wiadomo, 
ści rozpisują się tymczasem dzienniki o programie, jaki 
ułożony został po przyjeździe cesarza Franciszka Józefa 
do Wiednia z wycieczki myśliwskićj co do przyszłego 
zjazdu monarchów. Według programu tego, cesarz au-
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stryacki opuści we wtorek wieczorem Wiedeń i w środę 
rano stanie w Salzburgą. Hrabia Beust i nieodstępny 
jego towarzysz szef sekcyi ministerstwa Hoffman o kilka
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godzin wyprzedzą swego monarchę, za którymi podążyć iterg,
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mają zaraz, stósownie d i rozkazu, hrabiowie Andrassy 
i Hohenwart. W środę pod wiezzór przyje Izie także 
do Salzburga cesarz niemiecki, zabawi tam przez noc 
i dzień następny, będzie na wielkim dworskim obiedzie, 
odbędzie prawdopodobnie przegląd nad salzburgskim gar­
nizonem, a wieczorem w czwartek wyjedzie do Monachium, 
Dzienniki niemieckie przypuszczają, że książę Bismarck 
zapewne dzień dłużćj się zatrzyma, ażeby dalćj jeszcze 
konferować z kanclerzem austryackim i odwiedzić fa­
milią swoją, przebywającą obecnie u wód w Reichen­
hall. Utrzymują następnie, że dla tego z taką okaza-ikowy 
łością za, owiedziano i przysposobiono zjazd monarchów, 
że dla tego kanclerze obudwóch państw odebrali roz­
kaz towarzyszenia swoim monarchom, ażeby okazać 
przed całą Europą przyjaźń łączącą dwóch cesarzów 
i zgodność w zapatrywaniu się na wszystkie ważniejsze 
polityczne sprawy. — Że taka zgodność albo przynaj­
mnićj częściowa istnieć musi i że ku temu celowi zmie- barga 
rzają te ponowne zjazdy i konfereneye wątpliwości jjttie
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podlegać zapewne nie może; chodziłoby teraz jedyuie 
o rozwiązanie ważniejszego pytania i rozwikłanie węzła, 
jaki jest cel tćj zawartćj lub zawierającćj się przyjaźni 
i czy ona pokój czy wojnę przyniesie Europie.

Czas zjazdu parlamentu rzeszy niemieckićj zawisł 
podobno teraz, jak donoszą wszystkie prawie dzienniki, 
od powrotu ks. Bismarcka i dla tego nic w tym wzglę­
dzie jeszcze nie postanowiono. To wszakże zdaje się 
być tylko pewnćm, że rząd życzy sobie jak najpręd­
szego zwołania parlamentu. Wyznaczony był już po­
dobno termin na 1 października, ale w skutek przed­
stawienia rządu bawarskiego, który na mocy konstytu- 
cyi bawarskićj sejm do Monachium zwołać był zmu­
szony, odstąpiono od niego. Prace wreszcie w radzie 
państwa zwolna postępują, mianowicie z tego powodu, 
że zamiarem jest rządu przedłożyć całkowity etat dla ¡!15

przyb
fani

armii.

laniu
wćm,
który
dzisie
jedna
«arch
lwa
Iowie
znami
«stale

tel i
itytui 
lig ni 
tnictł

Liczba wojska w stanie pokoju ma być późnićj 
ustanowiona na drodze prawodawstwa związkowego, 
skoro tylko obliczenie ludności, w grudniu odbyć się 
mające, zostanie ukończone. Dotychczas brano za pod­
stawę ludność z r. 1867, która jeden i rocent dostar­
czała do wojska; od tćj zasady rząd, zdaje się, odstąpi 
w przyszłości i ma się pod względem normy, jaką za- 
stósuje prz- ściąganiu rekruta porozumieć ze sej­
mem rzeszy niemieckićj w roku przyszłym. Minister 
wojny nie zażąda poiobno większćj liczby wojska nad 
300,000 żołnierza i 13,000 oficerów w czasie pokoju 
(dotychczasowy stan armii) nawet przy znacznym wzro­
ście łudnoki. Prace wreszcie przedwstępne celem obli­
czenia bliskie są końca i wnosić z nich podobno rao- 
żua że Berlin blisko 900.000 liczyć będzie mieszkańców.

W tych dniach odbywają niemieccy urzędnicy do­
mów karnych narady w celu spowodowania rządu d) 
zaprowadzenia pewnych reform w dotychczasowym sy­
stemie więziennym. Na porządku obrad następujące 
postawiono kwestye: Uwalnianie więźniów za urlopem, 
jednolity system więzienny i administracyi; przechadzki 
więźniów i starania o ich czystość; obchodzenie się 
z młodymi więźniami i oskarżonymi w ogólności; stan 
ubiorów więźniów; czy konieczną wreszcie jest rzeczą,
ażeby więzień w odosobnionćm siedzący więzieniu, od- ’W 
dzielony był także w kościele, w szkole, na przechadz- ™cia 
kach od innych więźniów etc. etc.

W tych dniach odbyć się miało zgromadzenie lu­
dowe w Kolonii, zwołane podobno, jak piszą dzienniki, 
przez socyalnycb demokratów, a na którćm znany po­
seł Bebel miał przemawiać. Obecny komisarz policyjny 
rozwiązał jednakowoż zgr madzenie, ponieważ napły» 
ciekawych był tak wielki, że większa część nie mo­
gąc znaleść pomieszczenia w lokalu, do pobliskiego 
udała się ogrodu, zkąd przysłuchiwać się chiiala zapo­
wiedzianym mowom, co właśnie dało powód urzędni­
kowi policyjnemu do odwołania się do przepis w prawa, 
które na zebrania pod gołem niebem nie pozwalają.
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AUSTRYA I WĘGRY.
** Wiedeń, 5 września. We względzie zjazdu sali- 

burgskiego nie ma dziś nowszych wiaduności; nato­
miast mnożą się kombinacje, jakie z nim bywają U; 
czone. Gdyby wierzyć można doniesieniom kilku tutej­
szych dzienników, to spodziewaćby się można po ni® 
zupełnćj ligi pokojowćj, połączonój z ogólnćm rozbro­
jeniem. Że mocarstwa europejskie raz już miały 
mytśli zawatcie europejskićj ligi pokojowćj i to, jeże'* 1 
się nie mylimy, w czasie otwarcia kanału suezkiego< 
powszechnie jest wiadomćm. Tutejsze koła polityczne 
zdają się oddawać się nadziei, że zrealizowanie [ 
bnego planu teraz może, po ukończeniu wojny franco' “ 
sko-niemieckićj na mniejsze natrafiłoby trudności. ’

Udział we wczorajszych wyborach był w stolic? 
nadzwyczajnie wielki. Już w pierwszych godzinach 
przedpołudniowych, w których lokale wyborcze zwykły 
stać pustkami, jak i w południe i po południu oddano 
więcćj karteczek niż przy dawniejszych wyborach sej­
mowych podczas całego dnia. Lubo zaś obliczenie gł°' 
sów odbyć się miało dopiero wieczorem, to nie po®“' ^¡e

fwa.
ryć
idź:
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bna jednakże odpowiednio do żywego owego ud i» “
i wedle doniesień, jakie z rozmaitych dzielnic mi&sts 
nadchodziły, wątpić o tćm, że tak zwane stronnictwo 
wierno konstytucyjne odniosło w stolicy zupełne zwy­
cięstwo. Ożywioną mianowicie była walka wyborcą 
w tak zwanym Alsergrund, gdzie przeciwnikiem kandj-

5an(
BSZ(



8

lu-
liki,
po-
(jaj
ły«
mo-
iego
ipo-
dni-
iwa,

iali- 
ato- 
b- 

ltej- 
ni® 
bro- 
r na 
sżeli 
eg». 
CZD0

ad ¡»ta wierno-konstytneyjne^ô p. dr. Hoffar był p. Löblich. 
•e. ;»la turniejowa w tamtejszéj szkole była lokalem wy- 
0- iorc^ym. Obok domu tego założył w oberży komitet 
łk pralny, reprezentujący stronnictwo Löblicha, kwaterę 
éj .¡¿wnią. Czarno-żółte chorągwie, tablice z rozmaitemi

¡pisami i godłami były jego ozdobą: 30 jednokonnych 
a- ^irózek stało przed oberżą, by wyborców w razie po- 
ez tfjeby zwieść wozami. Stronnictwo przeciwne w innéj 
lo ;jberzy usadowiło się, które było również ozdobione cho- 
•e. Ljwiami w większój liczbie czerwono-białemi, noszą

,e0Qi nazwisko kandydata dr. Hoffar. Z jednéj i drugiéj
¡¡tony sprowadzano nawet chorych do urny wyborczój. 
jjznltat jeszcze nie jest znany.

Po raz pierwszy w Austryi, po raz pierwszy od 
uą kilka wieków otrzymał Szląsk (resp. księstwo cieszyń- 
a. ¡kie) narodowych polskich reprezentantów. Przy po­

przednich wyborach mieli narodowcy jeszcze mniejszość 
j kilka głosów-dzisiaj otrzymali więcój niż dwie trzę­
sę głosów. Oto dowód żywotności polskiogo ludu na 

dą Szlaku, o*o owoce cierpli wéj pracy cichych apostołów. 
e. ¡[»wet Superintendent z Bielska p. Schneider przepidł 
o- ,gminach ewanielickich—bo Niemiec. Nie pomogły agi-
iki Lye nienreckiéj biurokracyi ani namiętne zabiegi u
ifa ¡¡jjdników dóbr arcyksię ia Albrechta.
g0 Dzień 4 września 1871 r. pozostanie dla Szląska

ł dla Polski na zawsze pamiętnym. Po raz pierwszy 
ja sejmie szląskim zabrzmi polska mowa — a wiemy,
¡e Szlązacy umieją nią władać. Jest wszelka nadzieja,
¡e oprócz wybranych już 4ch (Cienciala, Dostał, Eisen

_ fcrg, Kotek) jeszcze z grupy mi ist dwóch zwycięży Po- 
i,y jjków: ks. Oreł i ks. Hudziec — a w mieście Cieszynie 
:że labo Niemiec, ale sprawiedliwy, wiceburmistrz Gimpel. 
ioc Oby to o łrodzenie się Szląska było jutrzenką od­
zie, rodzenia się całój Polski.
ar-1 W obec wiadomości przez nas już podanéj. doty- 
im, 'czącćj zakazu śpiewania niemieckich pieśni narodowych 
rek (świadczą półurzędowa Wiener Abendpost, że śpie- 
cze tania „niemieckich piośni narodowych nie zakazano by- 
fa- jajniniéj wiedeńskiemu stowarzyszeniu gimnastycznemu, 
en- ¡lecz że zarząd jego zawiadomiony tylko został, że ta- 
za- iłowy przez śpiewanie kilku pieśni treści politycznéj 
św, przekroczył statuta, wedle których nie jest ou towarzy- 
oz- jitwom politycznóm."
zać I Na wezwanie biskupa ks Riidigera w Lincu ma 

tamże na początku miesiąca października odbyć się 
łonfereneya biskupów austro węgierskich.

Cesarz dziś po południu odjeżdża ztąd do Sale 
lie- targa, dokąd kanclerz państwa hr Beost w towarzy- 
>ści istwie szefa sekcyi p. Hofmann i p. Branyzany już dziś 
nie ¡przybywają. Hrabiowie Hohenwart i Andrassy spodzie­
wa, ¡tani tam są w środę z rana.
■żni I FRANCY A.

Siła rządu polega w téj chwili na zgodném dzia­
łaniu żywiołów umiarkowanych w zgromadzeniu narodo- 
tém, reprezentowanych przez prawe i lewe centrum, 
którym prawo o przedłużenie pełnomocnictw p. Thiersa 
izisiejszy swój kształt zawdzięcza. Rzecz szczególna 
jednakże, że konserwatywni republikanie i liberalni mo- 
aarchiści z dzieła swego zarówno zadowoleni i że oba- 
Iwa stronnictwa przypisują sobie zwycięstwo. Tamci 
iowiem uważają tytuł prezydenta rzeczypospolitéj za 
¡mamienity nabytek, który przyczyni się niepoiaału do 
ustalenia republikańskiój formy rządu, tym zaś zdaje 

dto«, iż przez gruntowne przeształcenie projektu p. Ri- 
tel i przyznanie zgromadzeniu narodowemu praw kon­
stytuanty lewicę wyprowadzili w pole. Wkrótce okaże 
¡ię niewątpliwie, komu prawo o przedłużenie pełnomo- 
tnictw przyniesie korzyść. Na teraz zaś tyle tylko pe­
ina, że zgromadzenie narodowe, pomimo że sobie przy­
mało charakter konstytuanty, bodaj będzie miało od- 
ragę z nabytego prawa w praktyce korzystać, chociażby 
sawet albo petycye z kraju nadchodzące, albo tćż zło­
jenie mandatów ze strony owych 227 deputowanych, 
tórzy głosowali przeciw przywłaszczeniu sobie prawa 
tarzucenia krajowi formy rządu, nie skróciły mu żywota 
do rychłego rozwiązania się go nie zmusiły. Chwilo- 

»o więc prezydent rzeczypospolitéj, straciwszy już od 
iawna sympatye skrajnéj prawicy, a w ostatnim czasie 
naraziwszy się stronnictwu radykalnemu, może liczyć 
b poparcie obudwóch centrów, które w izbie stanowią 
większość. Wszakże w obec przeciwieństw w zapatry- 
»aiiiach, jakie zachodzą pomiędzy temi stronnictwami 
nmiarkowanemi, wątpić się godzi, ażeby połączenie ich 
było diugo-trwaiém i aby wytworzyło się z nich stron­
nictwo rządowe, na którćmby rząd bezwarunkowo mógł 
poi gać. Owszem należy oczekiwać, że pozorna zgo­
dność stronnictw umiarkowanych przy lada sposobności 
ustąpi miejsca dawnemu antagonizmowi i że p. Thiers 
Przymuszony będzie szukać znów poparcia u wybitnych 

oJ ¡republikanów, gdyż nie przypuszczamy, aby się ze- 
l([z. chciał przechylić na stronę zwolenników hrabiego

Bnamborda.
Owóż już w ocenieniu pierwszego kroku prezydenta 

rzeczypospolitéj, tj. orędzia wystósowanego do zgroma­
dzenia narodowego objawiła się równie w dziennikach 

w izbie wielka różnica zapatrywań pomiędzy monar­
chistami wszelkich odcieni z jednéj, a republikanami 
! drugiéj strony. Podczas bowiem, kiedy dzienniki *e- 
Publikańskie przyjęły orędzie to bardzo przychylnie, or- 
Sina monarchistów albo wręcz je ganią, albo tylko od- 
tywają się o niém półgębkiem. Kiedy zaś w izbie pi- 

p. Thiersa odczytano, prawica okazała w ogóle lo- 
watą obojętność, a nawet przy ustępie, gdzie p. Thiers 
Wczytuje sobie za zaszczyt, iż mu poruczono „pierwszy 
’rząd w rzeczypospolitéj“ wyraźne niezadowolnieuie. — 
“hi tego tćż Siècle zapytuje się członków prawicy: 
takiegoż więc wyrażenia miał użyć pan Thie'*s? Czyż 

’je jest on istotnie pierwszym urzędnikiem rzeczypospo- 
taj? Zaiste, tych wielkich panów nader trudno za-
wolnić.“

Wracając do korzyści, jakie sobie stronnictwa obie- 
iwały po prawie o przedłużenie pełnomocnictw, zazna- 
¡yć wypada, że w jednym punkcie omyliła już prawicę 
adzieja. Większość izby sądziła bowiem, że, uchwaliw- 
zy odpowiedzialność ministrów, będzie mogła prezyden- 

jd0‘ dyktować nadal ich wybór, a tém samém zmusić 
ica- °. do usunięcia z obecnego ministerstwa tych osobisto- 

C1i które nie zasłużyły sobie na jéj względy. Tymcza- 
,licj -^oa początek^stało się całkiem inaezéj. Ministerst­
wach
yklj 
lano 
sej*

bowiem podało się wprawdzie do dymisyi, co zresztą 
nazywała zmiana, jaka zaszła w stanowisku rządu, 
ęz p. Thiers nie myśli się rozstawać z dotychczasowe- 
> doradzcami swemi i dymisyi ich nie przyjął; co wię-

gło* “i zaś, wyniósł do godności wiceprezydenta ministra 
odo' '^wiedliwości p. Dufaure, na którego prawica od nie- 
iału ‘kiego czasu jest rozsierdzona z powodu, że zdaniem 
agta ’i Die dość energicznie ściga uczestników w rokoszu ko- 
¡fcvro Jttny, jak np. członka paryskićj rady municypalnćj p.

•*?<!. Pan Thiers jednakże nie chce przytćm zrywać 
rcz’ "^cze zupełnie z prawicą, gdyż równocześnie stara się 
idj' ^kłonić do pozostania w ministerstwie legitymistę p.

de Larcy, który już kilka dni poprzednio sam jeden po- , 
dał się do był do dymisyi. i

Na posiedzenia zgromadzenia narodowego z daia 2 
m. b. przedłóż-i deputowany Target projekt, na którym ; 
prezydent będzie miał sposobność wypróbować, o ile 
prawe centrnm skłonne je3t do popierania rządu. Pa ■■ j 
Target wniósł bowiem, aby zgromad/enie odroczyło swe 
posiedzenia począwszy od 15 m. b. na dwa miesiące, ' 
obok tego jednakże pozostawiło w Wersalu biuro i ko- j 
misyą, któreby rządo*i pomagały (assister). Otóż pan ■ 
Thiers pragnie nasamprzód dłuższych, prynajmniój trzy- ■ 
miesięcznych feryi. Co zaś do drugiój części wniosku, ' 
to pomimo niewinnego jćj brzmienia niepodobna pojmo­
wać jćj inaczćj, jak ją pojmuje rząd i lewici t. j. jako 
wotum niezaufania dla rządu. Nadto wyraził minister , 
finansów p. Pouyer Quertier życzenie, aby izba nie za- j 
wieszała posiedzeń, dopókąd nie uchwali wszystkich 
praw podatkowych, co wymagałoby jeszcze najmnićj mie­
siąca c .asu. Dyskusya więc nad nagłością projektu p. Tar­
get, która toczyć ię ma podobno dnia 6 mb., obiecuje 
być wielce zajmującą. — O projekcie do nowego prawi 
wyborczego, przedłożonym na tćrrźe samćm posiedze­
niu przez deputowanego Rolland, nie mamy dotąd bliż­
szych szczegółów.

Opinią publiczną zajmuje obecnie najwięcćj kwe- 
stya przeniesienia ministerstw do Wers lu czyli odięcie 
Paryżowi charaktoiu stolicy, nad którą to kwestyą 
zgromadzenie narodowe rozpoczęło już obrady. Jak ze 
składu koraisyi łatwo było przewidzieć, oświadczyła się 
takowa za przyjęcie u wniosku p. Ravinel, któremu pan 
Thiers i lewica jak najenergiczniejszy stawią opór. Do­
nie vaź zaś od czasu zapadnięcia uchwały w łonie korni- 
syi 8tósunek frakcyi d> p. Thiersa uległ nejakićj zmia­
nie, przeto możn i mieć nadzieję, że izba, lubo nie 
odw adczy się za powrotem do Paryża, odrzuci przy- 
najmniój projekt p. Ravinel i pozostawi rz cz in statu 
quo t. j. w zawieszeniu. Na uwagę zasługuje również 
pomysł załatw enia trudności, jaki podaje France. 
Dziennik ten proponuje bowiem, aby uwzględniając 
upodobanie prawicy w cicbóm ustroniu wersalskićm po­
zostawić zgromadzenie w Wersalu, natomiast zaś uważa 
za konieczne, aby prezydent rzeczy pospolitój wraz z rzą 
d/m stale osiadł w Paryżu. Prawica jednakże bodaj 
zechco wypuścić z rąk p. Thiersa i wystawić go na zgu­
bne wpływy republikanizmem przesiąkłój atmosfery pa­
ry skićj.

ANGLIA.
* Pomiędzy najostrzejszemi wyrażeniami nagany, 

jakie parlament podczas ostatnićj sesyi rządowi wypo­
wiedział, znajdowało się i to odtąd często powtarzane 
wyrażenie: Anglia posiada flotę, która nie umie pływać 
i wojsko, które maszerować nie potrafi. Jakkolwiek i 
przesadzonćm to wyrzeczenie się zdaje, to przecież tyle 
zaszło w ostatnich miesiącach niefortunnych wydarzeń 
na polu marynarki i armii lądowćj, że flota i armia 
stały się prawie przedmiotem żartów a dzienniki mo­
głyby otworzyć osobną rubrykę dla różnych anegdot 
na lądzie i morzu. Zaledwie przeminęło zdumienie, że 
okręt wojenny mó ;ł był wśród białego dnia u wnijścia 
do | ortu Sheerness być wprowadzonym na mieliznę 
przez swoich oficerów, aliści donoszą z Aldershott o zda­
rzeniu, który stanowi godny przyczynek do powyższego 
wypadku: Podczas kiedy 1 pułk jazdy gwardyi z Wind­
soru, który do tamtejszego obozu przybył, rozłożył się 
po kwaterach zerwało się około 300 koni przywiąza­
nych do drągów i, zdjęte jakimś panicznym strachem, 
rozpierzchły się w różnych kierunkach. Żołnierzom 
uda'o się zaledwie część tych zbiegów pochwycić; wielu 
pokaleczonych. Znaczna część koni, cwałując przez 
kilka godzin, padła nieżywo na ziemię, inne powpadały 
w dzikim zapędzie do kanału. Za przyczynę tego wy­
padku podają żołnierze, że liny, któremi konie były 
przymocowane, nie były w należytym porządku.

Bezrobocie maszynistów w Newcastle wstąpiło 
w nową fazę. Około 150 niemieckich robotników, któ­
rych zaangażowano celem wypełnienia próżni, powsta- 
łój z powodu strike w fabrykach Sir Williama Arm­
stronga w Elswick, zawiesiło robotę z tego powodu, że 
ich pod fałszywemi obietnicami sprowadzono z Berlina 
do Newcastle, i odjechało.

Rocznica bitwy pod Sedanem nastręczyła prasie 
angielskićj sposobność do zastanowienia się jeszcze raz 
nad ową bitwą i dalszemi z nićj wyplywającemi skut­
kami tudzież wypadkami, jakie się od tego czasu ode­
grały. Znaczącćm jest dla obecnego położenia rzeczy, 
że dziennik taki, jak Daily Telegraph, który przed 
dwoma miesiącami wygnańca w Chislehurst uważał za 
całkićm usuniętego i niemożliwego, dziś śpiewa da­
wnemu swemu ulubieńcowi coś na kształt hymnu po­
chwalnego i dosyć jasno wypowiada, że powrót Napole­
ona III bynajmniśj nie jest rzeczą nieprawdopodobną. 
Zresztą wszystko to, co angielskie dzienniki w rocznicę 
walk pod Sedanem o ich rezultacie powiadają, brzmieć 
powinno ekscesarzowi jak muzyka, gdyż nawet najza- 
wziętsi jego przeciwnicy skłonniejszymi są w obec obe­
cnego położenia Francyi do łagodniejszego ocenienia 
męża z pod Sedanu niż dawnićj. Times pisze: „Na­
poleon upadł przed rokiem a imię jego przeklinano 
w całym kraju, lecz był on kreaturą narodu, którym 
rządził. On miał władzę w ręku, ponieważ zadowal- 
niał potrzeby kraju. Można się go było zrzec, lecz po 
pewnym okresie ten sam duch, jeżeli nie ta sama oso­
ba, powróci, ażeby zająć miejsce, które dla niego się 
przygotowuje. Napoleon znalazł w roku 1849 naród 
francuski jako nieuporządkowany tłum. Wzięto go, po­
nieważ w jego nazwisku spoczywała obietnica, iż po­
trafi z Francuzów stworzyć armią. Dziś po 22 latach 
są oni znowu nieuporządkowanym tłumem, i zapytujemy 
się, czy się w naród przekształcą lub tćż znowu popa- 
dną pod panowanie wojskowe.“

Telegramy.
Salzburg, 6 września. Cesarz Franciszek Józef przy­

był tu o pół do trzecićj z południa, witany rad. śnie 
przez ludność. Kanclerz państwa hrabia Beust, preze­
sowie ministerstw hrabiowie Andrassy i Hohenwart, 
szef sekcyjny Hofmann i niemiecki poseł jenerał Schwei­
nitz już rychlćj przyjechali. Książę Karól badeński 
jest tu również obecnym. Przed południem odwiedził 
jenerał Scbweinilz hrabiego Beusta. Przybycia cesarza 
Wilhelma oczekują wieczorem.

Monachium, 6 września. ? iemiecki cesarz przyj­
mowany będzie, powracając z Salzburga, na granicy 
austryacko-bawarskićj przez księcia Luitpolda i jenerał- 
adjutanta króla, hrabiego Rechbergera. Król wyjedzie 
cesarzowi naprzeciwko do Hohenschwangau. W sobotę 
nda się cesarz z Hohenschwangau na yspę Mainau pod 
Konstancyą

Utuksela, 5 września. Jak donosi Etoile beige 
przestali maszyniści pracować w kilku fabrykach. Głó- 
wućm ich żądaniem jest skrócenie czasu pracy,

Strassburg, 6 września. Gubernator jeneralny Al- 
zacyi i Lotaryngii pożegnał się dzisiaj osobiście z urzę­
dnikami administracyi cywilnéj. Radzca rejencyjny 
Tschoppe odpowiedział na przemowę jego w imieniu 
zgromadzonych urzędników. — Naczelny prezes Molier 
przybędzie tu dzisiaj wieczorem. — Filia banku pru­
skiego w Milhlhausen będzie na przyszłość lombardo- 
wała weksle płatne we Francyi.

Glstein, 6 września. Cesarz niemiecki odjechał 
dzisiaj rano o godzinie 9 do Salzburga, żegnany ua 
dworcu okrzykami licznie zebranych gości kępielnych.
Do Salzburga przybyć ma o go zinie 8. Stan zdrowia 
cesarza jest jak najlepszy. — Książę Bismarck odjechał 
był do Salzburga o godzinie 8‘A.

Monachium, fi września. Według najnowszych po­
stanowień, przybędzie cesarz Wilhelm dnia 8 m. b. 
o godzinie 10 minut 45 przed południem do Mona­
chium, a o godzinie 12 minut 15 do Reichenberga 
zkąd uda się w dalszą podróż do Hohenschwangau. 
Dnia 9 wyjedzie z Hohenschwangau na Kampten do 
Lindau, dokąd przybędzie o godz. 12. min. 45.

Monachium, 6 września. Król uda się dnia 8 
m. b. do Hohenschwangau na uroczystość imienin kró- 
lowéj matki i powita tamże przybyłego w odwiedziny ’ 
cesarza niemieckiego.

Dreito, 6 września. Dresdner Journal odebrał 
wiadomość telegraficzną, że dzis aj rano umarł w Szwaj- J 
carski minister -prawiedliwości dr. Schneider.

fary i, fi wrześnis. Agence Havas utrzymuje, 
że doniesienie tutejszych dzienników, dotyczące rzeko- i 
mych nieporozumień pomiędzy Francyą a Włochami, 
i żywćj sprzeczki pomiędzy p. Thiersem, a posłem wło- ! 
skim, żadnój nie ma podstawy. Thiers w ostatnich 
trzech tygodniach nie konferował zgoła z kawalerem 
Nigra. — Równie nieuzasadnioną jest pogłoska o no- 
minacyi ks. Aumale na gubernatora Algeryi.
ja«,«®. Kii-iasijsiiaK/, jîk I

ITeatr Polski w Poznaniu.
— I

Zanim pomówimy o budowie teatru polskiego w Po- 
znaniu, dziś zamierzamy choć kilku słowy dotknąć i 
kwestyi sceny polskiéj. I

Nie będziemy się w tém miejscu rozwodzili nad 
użytecznością i korzyściami, wyplywającemi z prowadzę- i 
nia i utrzymywania sceny polskiéj w ogóle, a szczególnićj 
w Poznaniu tém mniéj, iż mamy zwłaszcza na względzie 
nasze otoczenie i warunki, w pośród jakich żyjeiny. Rzecz 
ta już niejednokrotnie została poruszaną w naszém pi­
śmie, zresztą została powszechnie uznaną, a fakt roz- ! 
sprzedaży półtora tysiąca przeszło akcyi na budowę te­
atru polskiego jest najlepszą odpowiedzią dla tych nie­
licznych na szczęście nasze pomiędzy nami oponentów, 
którzy korzyściom tym zaprzeczają lub zmniejszyć je 
usiłują. Społeczeństwo nasze, powtarzamy, ochoczém 
przystąpieniem do Spółki akcyjnéj i składkami, płyną- ! 
cemi ze wszystkich zakątków Polski, kwestyą tę już 
stanowczo rozstrzygnęło. Dziś więc chodzić jedynie 
może o dobre wywiązanie się z zadania iych, co na 
czele Spółki akcyjnéj stoją, lecz nie o zasadę, bo ta 
faktycznie już zdecydowaną została.

Otóż — w obec tych faktów powiedzieć możemy, 
iż nie ulega wątpliwości iż korzystném jest dla społe­
czeństwa naszego istnienie i prowadzenie u nas sceny 
polskiéj. Byt wszakże takowéj jest ciężkim, z powodu 
braku własnego budynku, a ztąd wysokiéj opłaty za 
wydzierżawienie teatru niemieckiego. Z tego więc wzglę­
du, w dzisiejszych warunkach pomoc zbiorowa dla przed­
siębiorstwa prywatnego, jest niezbędną. Dla tego tćż 
rada nadzorcza Spółki akcyjnéj, oceniając to ciężkie po­
łożenie z jednéj a korzyści wypływające z prowadzenia 
teatru z drugiéj strony, postanowiła przyjść w pomoc 
przedsiębiorstwu prywatnemu pewnym zasiłkiem pie­
niężnym, byle zapewnić scenie polskiéj dalsze istnienie, 
aż dopóki przez zbudowanie własnego budynku chwile 
pomyślniejsze dla niéj nie nadejdą.

Przedsiębiorcy prywatni przedstawili radzie nad- 
zorczćj dwa wnioski. Z tych pierwszy polegał na tém, 
by rada nadzorcza jako reprezentantka Spółki sama na 
siebie wzięła prowadzenie sceny, powierzając artysty­
czne jéj prowadzeń e fachowemu dyrektorowi. Wniosek 
ten nie pozyskał zatwierdzenia rady nadzorczćj, już to 
ze względu, iż rada nadzorcza, przy czynności glównćj, 
tj. budowy teatru i prac z tém związanych nie może brać 
na barki swe innych jeszcze obowiązków, któreby zna- 
komitą część czasu zajmowały, a tém samćm opóźnićby 
mogły główną sprawę już tćż, iż podobne pr edsiębior- 
stwo narażałoby na ryzyko Spółkę, do czego rada nad­
zorcza nie czuje się władną. Drugij wniosek, sta 
wiony przez dwlch przedsiębiorców prywatnych, 
polegał ni żądaniu jedynie subwencyi. Z tych 
pan Nowakowski, dyrektor towarzystwa dra­
matycznego, żądał prócz wynajęcia budynku teatral­
nego jeszcze subwenci od 2500 do 3000 talarów i a 
■lezon zimowy poczynając od 1 p ździernika do 1 
lipca r. o. Drugi przedsiębiorca a mianowicie pan 
St. Dobrzański, artysta dramatyczny, zobowiązał 
się zebrać towarzystwo dramatyczne na d ialy i prowa­
dzić scenę polską, żądając jedynie subwe cyi tysiąc ta­
larów za sezon zimowy od 1 października do 1 kwie­
tnia rp, nie domaga ąc się prócz powyższój kwoty wy­
najęcia mu przez tęż radę budynku teatralnego, ani tćż 
żadnych ianych dodatków i poddając się kontroli radzie 
nadzorczćj co do kierunku i prowadzenia sceny. Rada nad­
zorcza przyięła ten drugi wniosek a wskutek tego zo­
bowiązała się wypłacić towarzystwu dramatycznemu, ja­
kie zorganizuje pan Stanisław Dobrzański sub­
wencyi talaró tysiąc, nie biorąc na siebie żadnych in­
nych obowiązków. W zamian p. Stanisław Do­
brzański zobowiązał się do 1 października zorganizo­
wać już towarzystwo z sił odpowiednich i od téj chwili 
rozpocząć pr edstawienia. Wypłata następować ma 
w ratach miesięcznych. Kontrolę wykonywać ma 
rada nadzorcza za pośrednictwem delegata z grona 
swego, któremu bliższe określenie wzajemnych stó- 
sunków powierzyła Tym więc sposobem byt sceny 
polskiéj na sezon zimowy zapewniony został, bo przeko­
nani jesteśmy, że p. Stanisław Dobrzański na 
oznaczony czas zorganizuje towarzystwo dramatyczne, 
ile że ma już zapewniony współudział wielu osób, które 
z powodzeniem dotychczas tak u nas jak i w Króle twie 
oraz we Lwowie na scenie występowały.

Przy téj sposobności przypominamy jeszcze raj pp. 
akcyonaryuszom, aby z uiszczeniem drugiéj raty spłaty 
na akcye spieszyli; od regularności bowiem uiszczania 
rat zależy pospiech budowy teatru i możność uwolnienia 
się od wysokiéj opłaty za wynajęcie teatru miejskiego. 
Spłaty na akcye przyjmuje pan dr. Wł. Łebiński, 
kasyer Dyrekcyi Spółki akcyjnéj (Wilhelmowski piać 
No. 15).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* Pdzuitń. 7 września. B^zani'n ustay abituryen-

tów tutejuegi gimna'yim św Maryi Magdaleny, który, jak to 
jut ilon siliitny, ro?p cząl się byt w poaied i.iłek, wczoraj ukoń­
czony został Rezultat egzaminu jest nader świetnym. Z 25 
uczniów wyższój pr/my do egzam nu przypmzc onych nz iaao 
wszystkich za zdatoyeh do słuchania wykbdów uniwersyte­
cki h Oto ich nazwiska: 1) Adam zew-ski Franciszek; 2) Bat- 
kowski Maryan; 3) Bruntzel Reinhold; i IJanysz Antoni; 5) 
Estkowski Stefzn; 6'- Fazer Ignacy; 7) Friedmann Salomon; 8) 
Głębo ki Jan; 9 firabowiki Alom; 10) Onmliwiez Sz’ze.an;
11) Hnbwicz R m n; 12i Jagow Max: 13) Janczewski Wiktor; 
lłl Jesionek Adam; 15) Kanfeński Bronisław; 1S) Kasprzycki 
Ant ni; 17) Kn zyńiki Ad im; 18) Rogowicz B desłnw; 19 Schoen- 
born Max; ?0) -ik rski Bolesław; 21) Smierzchabki Władysław;
22) S-.niugbr Mieczysław; 23) Sznman i eoo; 24i Szumski Teo- 
d r i 25) 8zymański Pi« tr. — Ekstranen z, który prace pi 
śnien ie był również skończył, odstąpił, jak s:ę dowiaduj my, do­
browolnie od egzaminu ustnego.

— * Znany wiolonczeli da i gitarzysta, pin Stanisla w 
Szczepana wskt występował w tych d dach z z.vykłem p «wo­
dzeniem ua koncercie w Łabiszynie wśród nader licznie zebranój 
pub iczności. Ztamta 1 udał się rodak nasz do Inowrocław a, 
gdzie wystąpi dnia 10 bm., a późniój pojedzie do Bydgoszczy.

— ♦ Dowiadujemy się z Kraju: Pan Teodor Żychliński, 
delegat teatru polsk ego z Poznania, wyjechał już z Krakowa do 
Lwowa. Po drodze zaś p. Żychliński wstępuje d) znaczniejszych 
miast naszych; w Bochni udało mu się już urządzić teatr ama­
torski na rzecz teatru poznańskiego

— * W tych dniach zmarł w Paryżu w 69 roku życia śp. 
Jan Lewicki litograf i właściciel niegdyś zakładu fotograficz­
nego w Warszawie On to wydał w r. 1850 w Paryża na óśmiu 
tablicach ryciny arkmzowe (aqua-forte), przedstawiające sceny 
z Pamiętnikóy Jana Chryzostoma Paska, ogłoszonych drukiem 
z rękopismu cesarskińi biblioteki publiczućj w Petersburgu Le­
wicki długo prz «tnieszkiwał w Portugalii a mianowicie w Lizbo­
nie Powró lwszy do Warszawy, kierował częścią artystyczną 
Tygodnika Ilustrowanego, w któróm to p;śmio niektóre 
rysunki są iego ręki; odrobi! także dla Tygodnika kilka cyn- 
kotvpöw Późnifcj Lewicki miał zakład fotograficzny w gmachu 
resursy obywatelskiej na Krakowskiem Przedmieściu, ale gdy ten 
mu nie aze.lł, zwiną) go i na stare lata udał się za granicę, a 
mianowicie do Paryża. W młodszym wieku wydal wiele rysun­
ków rodzajowych.

— * Rada Nadzorcza Spółki akcyjnój teatru polskiego 
oraz Dyrekcya tejże Spółki odbywają swe posiedzenia w każdą 
niedzielę o podzinie 12 w Bazarze; o czóm tak Członków Rady 
Nadzorczćj jak i Dyrek -yi, na żądanie prezesa Rady Nadzorczćj 
zawiadamia się.

— * Wczorajsze posiedzenie wydziału ekonomiczno sta­
tystycznego dla braku kompletu nie mogło się odbyć i odro- 
czonóm zostało do dnia ś października rb.

— * Jak donosi Tygodnik Katolicki, ksiądz prałat 
Koźmlan cierpi cd kilku tygodni na wie kio zapalenie oczu. Jest 
obawa o jedno mianowicie oko, przy którćm nie obejdzie się bez 
bolesnćj a niehezniecznćj operacyi.

— * Cholera w prowincyi prmkićj zdaje się zmniejszać.
W Gdańsku od kilku dni nie wydarzy! się żaden przypadek 
tćj epidemii. W Królewu zachorowało w dniu 4 września 40 
osób, umarło 27. — W Elblągu zachorowało w ogóle do dnia
4 bm. wieczorem 60 osób, umarło 38. W Szczecinie zaszły 
dwa wypadki.

— * Jeszcze dotąd niektóre pułki liczą żołnierzy zaga- 
blonych w ostatniej wojnie, o których nic pewnego powiedzieć 
nic można, czy zo.taii zabici, czy w niewolą wzięci, czy tćż ule­
gli innemu jakiem nieszczęściu. I tak liczy takich żołnierzy 7 
pułk piechoty 68, dolnesz'ąski 5 pułk artyleryi 2 Z 3 batalionu 
(Rawicz) 1 skombinowanego poznańskiego putku lnndwery immer 
59 nie wiedzieć osę stafo z landwerzystyą Michałem Kornec­
kim z Ponieca i landwerzystyą Mikołajem Gaszyńskim z Po­
gorzeli.

— * Deslofekcya miejskich kloak wykonywaną bvwa pod 
nadzorem inspektora lazaretowego pana Toporskicgo i potrzebują 
na ten cel dziennie 130 funtów witryoleju żelaza i 1' , funta naj- 
leps ego kwasu karbolowego. To rozpuszczane bywa w kadziach od 
wody, klóre się następnie rozwożą przed gmachy miejskie, gdzie 
dwie osoby do tego upoważuione desłcfekcyą wykonują. Miasto 
ponosi z tego powedu codzienuie 5 tal. kosztów.

— * Reichs Anzeiger ogłasza przywilćj z dnia 21 
sierpnia 1871 na emlsyą obligów za milion talarów dla mirchij- 
sko-poznańskiezo stowarzyszenia kolei żelaznej.

— * Sprzedaż gruntów. Grunt należący do spadkobier­
ców po Natzmerze, położony przy ulicy Berlińskićj pod nume­
rem 16, przeszedł za cenę 28,000 talarów w posiadanie kupca
5 Heimanna Kantorowicza. — Dom przy Rynku, nabyty świeżo 
za 14,500 tsl. przez kupca Meyera Haliego, odstąpił teaże nie­
bawem 8iodlarzowi Latzowi za 16,500 tal.

— ’ Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 8 września Na­
rodzenie N. Maryi Panny; w kalendarzu słowiańskim Ra­
dosławy. Wschód słońca o godzinie 5 minut 22, zachód o go­
dzinie 6 minut 32.

Długość dnia 13 godzin 18 minut.
Dnia 8 września 1414 zdobycie na Krzyżakach Dzierzgo­

nia. — ’514 pobicie Moskwy nad Kropiwną. — 1533 śmierć 
Macieja Miechowity dziejopisarza — 1717 Matka Boska w Czę­
stochowie królową Polski koronowana. —- 1831 Modrale wchodzą 
do Warszawy.

Jisvoeln, 4 września. (Obór bnrmistza w Jaro" 
cinie. — Obiad dla posła powiatu wrzesińskiego 
i pleszewski ego p. Taczanowskiego) Jak dalekimi je­
steśmy od prawdziwego postępu na drodze, jaką nam położenie 
własne i zmysł polityków naszych wytknęły, i jak zawsze naszą 
bezczynnością a przedewszystkiem brakiem jedności i zgody stra 
ty sobie gotujemy, dowodzi nam świeżo spełniony fakt przy wy­
borze burmistrza w Jarocinie.

Ze się żaden dotąd nie znalazł korespondent, któryby prze­
bieg jego publiczności zakomunikował, aieby ząradzić złemu na 
przyszłość, przeto mam sobie za obowiązek mor.lny chociaż nie 
powołany do tego, ze względu na dobro ogólne przesłać Ci sza­
nowny panie Redaktorze mały szkic wyboru tego, byś go raczył 
w łania h Dziennika umieścić w przekonmiu, że takowy od­
głos u dobrze myślących znajdzie, winnym zaś na obłędy ich 
o.-zy ««tworzy i pobu Izi może nadal do większćj czynności. Mia­
sto Jarocin od półtora roku została bez burmistrza. Miejsce 
wakujące dzierżył prowizorycznie p. Goldenring wyznania moj- 
żeszowego Że zaś Jarocin jest miasteczkiem przeważnie pol- 
skićm Księstwa naszego, nie ulegało żadnćj wątpliwości, że przy 
wyborze posada ta Polakowi się dostanie, zwłaszcza, że mógł li­
czyć na pięć głosów, które składali radni miasta narodowości 
polskićj, a w któr ch skład nawet i inteligeneya wchodziła. 
Czemu jednak pewność ta zawiedzioną została, nie trudno odga­
dnąć Nieczynność inteligencyi w przedwczesnćm obmyśleniu 
kandydata, a co więcćj post «wienie się jćj w negatywnym stósuuku 
do trzech radnych klasy rzenfellniczćj, którzy, zasięgając rady 
w naglącym momencie z niczem odprawieni zostali, przez co 
głosy swe dali Niemcowi, popsuła całą sprawę na wstyd i hańbę 
dla na , że Polscy, w wyższości, rodaka swego przeprowadzić nie 
potrafili. A tak obrany został burmistrzem pan Goldenring, któ­
rego wybór, czy rejeneya potwierdzi, niewiadomo, gdyż msją być 
przeciwko temu iakieś opozycye.

Niech więc panowie ci, na których największa spada wina, 
ujrzą jasco, że niedbalstwo i lekceważenie sprawy tak ważnćj 
ni "tylko nas zawrze o straty przyprawia, ale nawet ubliża na- 

1. szej godności, że takimi niedołęźnikami je teśmy, iż nawet 
! w wyższeści pobici bywamy. Sprawa ogólna dla prawego i do- 
i brego Polaka ważniejszą być winna, aniżeli wszelkie osobiste 
\ może względy.

Nie mnićj ważną rzeczą jest urządzający się tu w naszój 
okolicy obiad dla posła p. Taczanowskiego z Szypłowa, za­
twierdzony przez radę wyborczą w Żerkowie na dniu 29 lipca 
rb. a mający się odbyć w Pleszewie w oberży p. Waliszewskiego 
na dniu 12 bm. Przed obiadem p. Wł. Taczanowski złoży 
z czynności swych poselskich obszerne sprawozdanie. Nie mó­
wiąc nic o sprawozdaniu, piękna myśl obiadu tego jest, gdyż 
przezeń ma się uczcić w osobie pana Taczanowskiego i całe 
prono poselskie, wynurzając mu podziękowanie za gorliwą pracę 
około sprawy nssz.fcj i sumienne wywiązanie się z powierzonego 
mu przez wyborców maudati. To też na tym obiedzie('mają być 
wszystkie klasy ludności polskiój reprezentowane w myśl, że tu 
jedność i zgoda wszystkich do jednego zgromadza stołu; na co 
już dość Pczne zbierają się podpisy. Należałoby poprzeć myśl 
tę jak najliczniejszym udziałem, by przy tćm zbić znane nam 
fałszywe twierdzenie Bismarkowskie wyrzeczone do posłów z mó­
wnicy, jakoby samych tylko interesów religijnych obronę im po­
wierzono. Przypuścić się godzi, że tu niejeden poczuje się do 
obowiązku jaki myśl ta przekazuje.

Z powodu święta uroczystego Dzien­
nik jutro nie wyjdzie.



WIADOMOŚCI LITERACKIE.
_ * Włościanina, pisma dla ludu, wyszedł z druku 

Nr. 17 i zawiera: Włościanie z miasteczka Podbrzezia koło Wil­
na Litwie. — Wieczorne pogadanki w Leśniczówce — Służący 
dworscy. — Opowiadania pana nauczyciela Waręża. — Co sły­
chać w świecie. — Odezwa do moich braci.

— * Zagrody wyszedł; No. IG i zawiera: Objaśnienia 
religijne i moralne. — Leniwa Magda. — Zjazd braterski we
Lwowie dnia 15 sierpnia 1871 r. — Czy można złoto robić? 
Pisanie do pisarza Zagrody. — Co słychać w świecie. Roz­
maitości. -------------------------------- ---------------------------

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Przy dziaiejszem dalszem ciągnieniu 3 król,

nmskiój loteryi klas, padła g'ówna wygrana 15000 talarów na 
&o 27688. 1 wygrana 2000 tal. na No. 23,4'3. 1 wygrana na 
1000 tal. na No. 25,775 3 wygrane po 600 tal. na No. 18 071, 
55 114 i 87 829. 4 wygrane po 100 tal. na No. 67.780, 
7L014, 74,176, 82,157, 37,067, 87,212, 91,403, 91,142 l 94,459.

Berlin, dnia 6 września 1871. . .
Król, jeneralna dyrekcya loteryi.

— * Berlin, 5 września. Mąka pszenna pr.
100 kilo! netto, nr. 0 10%,-9% tal. nr. 01 19’/»-’/« tal rżana 
nr o 7»/ i/ nr.l Oi 1 7%—7 tal.

Poznań. 6 września. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4 Zs 
tal. mąka rżana nr. Ó i 1 3’/,—4 tal. płac, za cent, bez 
akcyzy.
« gKlilH l — ---------------------------------------------------------

PRZYBYLI DO POZNANIA
d^ia 7 września. .

HOTEL PARYSKI. YYierźbowski z Środy, Łukomśki z Gonie 
HOTEL RZYMShI. Pani Karśnicka z Drezna, Molinek z Ry- 

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Kiełczewski z żoną z MI­

STERNA HOTEL EUROPEJSki. Skrzjdlewski z Ocieszyna,
Leszczyński z Konina, Domkowicz z Rosyi. . 

a-YLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Parmekiewicz z Niesiewa.

Kupiec p-E L. Bletschoff tu w miejscu 
chce prowadzon. dotąd przez| niego proce­
der omnibusowy z dniem jutrzejszym złożyć, 
co niniejszóm podaję do wiadomości publi­
cznej z tem nadmienieniem, że jak najprę- 
dzói inny przedsiębiorca otrzyma koncesyą, 
a że aż do tego czasu dołoży się s‘ara”la> 
ażeby stósunkowo większa liczba doróżek 
na obudwóch dworcach kolejowych była w 
pogotowiu. £ . ,o_,

Poznań, dnia 6 września 1871.
Kroi BByrefecya pollcyi.

4 .4

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Rejewski z Sobiesiernia, 
G’advsz z żoną z Mikuszewa.

HOTEL BERLIŃSKI. Pani Daniszewska z Trzemeszna, Rum n- 
ski z Wrocławia. T . ,

TILSNERA HOTEL GARNI. Schilling z Schleu<ingen, Łubień­
ski z Król Polskiego, Bender z Ost owa, Sch.ffmann z Wrze- 
śui, Margu ier z Krakowa, Bruns* g z Stolp.

giełdowe.
tUiełiSi» pozna ńa.ti.M, 7 września.

'lsc, za a«"’ — tai. płac..— 
c<»ri 90 tal. płacono. — ozn.

obligacye pow. 97 tal. żąd. 
57j 97 tal. żądano. — ake.e 

banku prow. pozn. — płacono. Bauknoty polskie 79% ah P*c- 
Akcye pwaań. banku realno kredytowego — tal. pł Rumuny — 
tal plac Pó nocno-niemiecka pożjczka związk wa 101 tal. 
płacono. — Rosyjskie bauknoty — tal. — Starogrodz.-poznać, 
akcye kol. — pł* ono. . ,

2 to- wypowiedz. — węcpli; na wrzesień 48, wrze len 
p ździernik 48, a jesień 48, psździernik listipad 42—48'/«, 
listopad-g udzień 48'/, grudzień styczeń 1872 r. — talara.

O> ow ta: '« -''Hcrką , wypow. — kwart, na wrzesień 
16%, październik 16>|„ listopad 15'%-, grudzień 15%, sty­
czeń 1872 rok. — tal., w miejscu bez beciki — tal., luty lo<- 
_ tal., kwiecień maj w związku 16% tal.

Jutro, d. 7 z powodu święta katol. na giełdzie żadnycu in­
teresów zawierać się nie będzie.

Pnąpwd-Ki ■
Pomańskłe nowi 
lis5y rontów,' 93 ‘s' płaj. _ — 
— Poznańskie oblig. miejskie

4 '■*/.
S’Ll-ll

4. ieldn berlińska , 6 września.
W sk tek le szych not iwaó wiedeńskich bjło mposobienie 

giełdy dziś pomyślni jsze a niektóre walory mianowicie austry- 
ckie" obiegały w wielkich sumach.

Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4,/>®/0) 99% pł- 
Poż. p twa z r. 1859 (5%) 101% płac. Obi. pstwa (3%) 85% 
nłac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 125 płac.

List asst: Zachód..prusk. (37«) 793/ płacono, dto (4%) 
90 iłac, dto (4%%) 96 płacono. Pozn nowe (4%) - płac. 
List. rent. Pozn. (4%) 93'/, płac. Prusk. (4%) 93-, płac.

Walor i xiiranlo».- Austr. rent sr -r. (4%) płcono. 
Rent pau’cr (4 ,%) 49'/,’ płac. Lizy z r. 1854 (4«,,) 78 płc. 
Losy kred)t. z r. 1858 102'/, żąd Losy z r. 1860 (5%) 86/,

płacono. Losy z r. 1864 (4®/a) 76% plac. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5 %) 130% płacono. Rosyjska-polska 
oblig. skarb. (4°/,) 71% płacono. Polskie certif. Lit. A. po 
300 złp. (5° o) 93% płacono, dto cząstki po 500 złp. (4°'o) 
1013'. placoao. 1'olsk. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 70% 
iąd Listy i.kw. 597, żąd. Włoska poż. (5%) 58% płac. 
Rumuńska poż. (8%) 83'/, plac. Rumuńskie oblig. lej. (77, '«) 
397, 40’/, plac. Turecka pożycz. 44% plącono. Ameryk, pożycz.
(6%) 96% płac. Akcye kolei żelaz. Kol. miud lt'3 płucouo. 
Oalic.-Karóla Ludwika l05%-67, płacono. Aujtrytcko-"rau u#. 
207'/,- 107, płoCOLO. Warszaw.-wiedeó. 79 płacono. Bauki lid. 
Austryac. kredyt, mob. 1627,-7,- 37, plac. Pozoańsk. prowinc. 
113 ż.d Szląsk. stów. bank. (4°l0) 136 plaeouo. Ce yt tup. 
HUbuera (41 ,»|0) 997, płac. Hausern (47,° o' 957, plac enk.l 
(4',%) — żąd. Meining. (41 ,<%) 96’/, płac.

Kurs gotówki 1 pap. pleń Frdr. pruskie 11-% płac. ldr. 
110% pic, suwereny 6. 217, płac., nap. 5. 9’/« płac., półimper. 
5 14% płc., dcli. 1. 11 płac. Złota w sztabach funt celny 4537, 
płc Srebra funt celny 29. 18 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płacono. Austr. banku. 837, płac. Rosyjsk. bankn. 80 płac.
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu — tal. wedle jakości 
żąd.; na sierp.wrześ. 77—’ , %, wrzesień-październik 767,—

77%-%, pnżdzier.-listopad 76%-----77—76'/,, Jistopad-grudz.
76’/,, kwiecienmaj 76',—77-767, tal. płac. Zyto: per 1000 
kilo w miejscu 49—54 tal. wedle jakości żądano, pośled stare 
49%, piękne stare 53-%, nowe 52- 54 tal. z kolei płac; na 
sierp-wrzesień, wrzesień-paźdz. i paźdz.-list. 52%—%—1,, list.- 
grud. i i,a wiosnę 627,—53—52% tal. płac. Jęczmień, per 
lOOO kilo mały l wielki 39—57 tal. wedle jakości żąd. Owies: 
per lOOOkilo w miejscu 31-48 tal. wedle jakości żąd; wscbo- 
mio-pruski 35—36, szląski 417,-43, mekl mburgski 417,. po­
morski 42—43'/, tal. ąiłacono; na sierpień-wrzesień i wrzesien- 
p. źlzieruik 42—%, pai dtiernik-1 stopad 42’/, 42 tal. płacono.
Groch: per 1000 kilo do gotowania 52—61 tal., ua paszę 44 
51 tal. Rzep: ner 1000 kilo w miejscu 106—117 taj. Rzepik: 
10 —116 tal. Olój rzer-owy: per 100 kilo w miej-cu 287„ 
tal., na sierpień-wrzes. 287,, tal., wizesieó-paździer. 28%—%,
— 7, październik-listopad 277, tal. płacono. Olój luiaiiy: 
per 100 kilów miejscu 24', tal. Olój skalny: per 100 kio 
w miejscu 1? tal., na wrzes eó-paździer. 12"/,,-”,,, paźd^er- 
nik-listopad 137,tal. płac. Okowita: per 100 Lirów j o 100% 
«=10000% w miejscu bez beczki 19 ta'. 8 s.r. płac ; ze spi

chrza 19 tal. 2—3 sgr. płac.; na sierpieó-wrzesień 18 taL 19^ 
sgr., wrzesieó-pażdziernik 18 tal. ll—16 sgr , październik-|i%fj 
pad 17 tal. 20—22—25 sgr., listopad grudzień 17 tal. 17—20,gr 
kwiecieó-maj 18 til. 2 4 sgr. płacono.maj 18 tU. t 4 sgr

(jleta)M wreelawsua 6 września
Zyto: per 2000 łut wyżój; na wrzesień 48 żąd, Wf2f_ 

s;eń-pażdziernia 48, październik listoptd 48/,—%, listipad.gą, 
dzień 49, kwiecień-maj 49%—50'/, tal. płacono. PszeulCl, 
na wrzentń 72 Ul. żąd Jęczmień na wrzeBieó 42% ulłr, 
żądano. Owies na wrzesień i wrzesieś-paźd.-. .8 żądano, k»-e. 
cień-maj 41 —' ,tal. płacono % żądano. Rzep aa|wrzt-8ig,. 
112 talarów placo o olój rzepiowy stalój; w mieiscu 13ij 
tftl. płacono, uh wrzesid i 132,31 wr/esień-L>aździernik 13ł

__». tal. płac., paździem K • 1 atopad 13%, tal- iłtfa#,
mięsku i,«-Okowita: stalój; per 100 litrów po 100°', w 

UL żadano, 187, tal. płacono, na wrzes eó ¡8, 
dzernik 17% płacono, kwieć. m»j 177, talara płacono 
żądano.

W trabrn. za 
szefel pruski

Na targu

Pszenica biała 
,, żółta 

-IZyto” 
a ¿',Jęc mień 
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S w Groch
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KORESPONDENCYA REDAKCYI.
P. Teodorowi Żychlińsk i emu we Lwowie: 

daniu Pana, wyrażonemu w liście do pana Ł., zadość się stałe 
o czóm obszerniej listownie.

nadź' 
rzów 
dziet 
zdań: 
[kani 
powa 
sach 
ążni 
dyny 
)ów ; 
styi i 
rzańi 
biera

Ucziliii zamiejscowego, po­
siadającego obadwa języki krajo­
we i wiadomości szkólne, poszuku­
je handel Unruba,
(4784') Półwiejska ul. Ń. 8b.

Clitogiiep porządnych rodź ców, chcący 
wyuczyć się Uucltwrstwt», znajd/i-i po- 
miesz zenie w kuchni hrabiowsł-iój w Łabi­
szynie; ó warunkach ir-oźna się dowiedzieć 
u kuchmi.t za P. Rosińskiego f anko.

(4793;

Oi-gamliitt* bezżenny, z dubrerai świa­
dectwami, poszukuje miejsca od św. Michała; 
zarazem trudni się gospodarstwem. Listy 
Upraszam frnk. Strzałkowo poste rest. J S. O.

(4800) 

Półszorki f irnalsk e, angielskie s eci ma- 
zynowe w przednich jgatunk., szczotki dla 

gorzelni i węże gumowe, piaty, po najtańszych 
cenach poleca skł,d J. Selaetłlus n»st

(49111

Smolę ha -«». po nsjtańszój cenie pt H"an 
loca skład Jł. Srhedlng nasi (481j) oarcł 

Znaczną przesyłkę wyborowych

Aukcya pozostałości-
W ez.nmteń dnia î wraeónl«

Naw7 a śpiewu.
Na dlugoletnióm doświadczeniu oparta, 

nodaję tym damom, które wykształcić się za 
mierżają jako śpiewaczki teatrote 1 koncerto­
we naukę śpiewu wedle metody pani Viar- 
dot-Garcia w Londynie a takowe znajdą za­
razem u mnie sposobność do wyświczents 
sie praktycznego w wyktzdzie publicznym 
tak w koncertach jak na scenie. Niezamc 
żnym honoraryum kredytuje się. /amiej 
s.owvm wskazuję stosowne pensye 1 na za 
pytania piśmienne podaję odwrotnie szcze­
góły bliższe. 404()

Wrocław, Neue Tascbenstr. 29. I piętr.
Anna von Meichsner,

nauczycielka śpiewu______ _
Poszukuje się od 1 paździer­

nika r. b. panny z dobrśm 
domowem wychowaniem, mogącej 
udzielać pierwsze początki nauk 
dwom małym panienkom na wsi 
Zgłoszenia proszę łaskawie prze 
słać poste restante Kościan lit. 
W. Z. (478 □)

.. — — — - w rztónl«
rano od 9 godziny sprzedawać będę publi. 
cznie na Cliwnllsascwle 89 rozmaite 

meble, sprzęty «lomowe 
i gospodarskie jako tćż « 
1« godz. dwa dobrze za­
chowane fortepiany. 

By(li’en*bl król. kom. aukcyjny. 
(4723)

W dniu 5 wrześ , w drodze z Bazaru przez 
Plac W ilhelmowski na ul cę Berliu ką, zgu 
liiony został ;479%

cyferblat od zegarka
srebrny, na środku grawirowan? orzeł l i dy 
i pogoń. — Zoalazca raczy zwrócić do kan­
toru w hotelu Bazar, — za co —jeżeli za­
żąda — otrzymt nagrody j tal.

Niżćj podpisany poszukuje na 
ucayclela domowego do 
dziewięcioletniego chłopczyka. Po- 
żądanehy było, gdyby reflektujący 
posiadał wykład muzyki na forte­
pian'e Reflektanci raczą, się zgło 
sić osobiście do Mielżyna pod 
Witkowem. (4791)

Władysław Sikorski.
Des gouvernantes

alleniandes, ira« çalwe», “"«***’ 
■ea, bosines niuatclenn»», cher­
chent à se piacerpar»’Agence ela«s»- 
uue de Mme »riigulin à Berlin, 50
Sons les tilleuls.____________ i41

Obwieszczenie.
Konkurs nad majątkiem kupca Hellodara 

Denk ztąd został przez akord ukończony
Trzemeszno, dnia 3 września 1871
StLińl. sątl powiatowy.

wydział 1.
Rodzicom, którzyby zamyślali synosv od 

daó do gimnazyum w Berlinie, nadarza su 
dogodna sposobność umieszczenia ich poi 
ścisłym i sumiennym dozorem u profesora 
Polaka. Bliższą wiadomość udzieli W Pan 
Dr Kctechl w Poznaniu św. Marcin No. 4.

Lubowników papierosów z poi 
skiéj fabryki J. Konopackiego 
(Weller) zawiadamiam, że takowe 
mam na składzie we wszelkich 
gatunkach.

Zarazem polecam Szanownej pu 
bliczności cygara z najlep 
szych fabryk bremeńskich i barn 
burgskich.

Fontowicz,
(4763) Bazar.
Nakładem autora, skłtd główny u

Leitgehra i Spółki
wyjdzie w b. miesiącu:

Śpiewnik Towarzj ski
lloltulinrii OnnUtiUff.
Zeszyt pierwszy. Ceua 10 sgr. z frank o 

przesyłką 11 sgr. (4805
O wczesne a liczne zamówieni upraszamy

M. Leitgeber i Spół a.
Ćo dopiero wyszło i jest do naby­

cia w księgarni XjtUSfl Bâ.“

szkiewicza w Poznan u:
fticolas A «g. Wywód prawdy 

chrześciańskiój ze stanowiska filo­
zofii, dog.natu i historyi, przeło­
żył Tom. Massalski 2 tomy 3 
tal. 10 sgr.

Kozłowski X. Sk- Rok ko­
ścielny czyli książka domowa dla 
katolików z 6 rycinami na stali 
2 tomy 2 tal. (.4804)

Stejewskl tir. Warunki fun 
damentalne dobrobytu. 10 sgr.

We 'wtorek*, dnia 13 
godz. 4 dany będzieb. o

OBIAD

ReisMego Í wezersfeiego 
łososia wędzonego

poleca (4810)

A. Konkd Jnn.
, SCHLICKEYSEN BERLIN 

MARZYNKI DLA 
CEGIEŁ RUR TORFU 

CEMENTU HUT
WEGLi WAPNA SZAMOTU

Broń myśliwską,

Panów akcy->naryuszy Ranku RÓIniCiO-Przemy- 
słowego Kwileckl, Potocki 1 Sp. zapraszamy ni- 
niejszćm na

Walne Zebranie
doia 29 września o 5 po południu w Pozna iiu na małćj sali ba- 
zarowćj.

X-*or«ĄdLek dzienny:
1. Czynności § 29 Ustawy No. 1—3 objęte, jako to:

Sprawozdanie Spólników firmowych i Rady Nadzorczej za rok 
ubiegły, ustanowienie dywidendy itp. .

2. Zmiana ustępu 2. § 3 Ustawy, która się jak następuje propi nuje;
Podwyższenie kapitału do miliona talarów nastąpić 
może już za uchwałą Rady Nadzorczćj itd.

3. Wybór Rady Nadzorczćj na następne trzy lata (§ 17 Ustawy).
4. Ustanowienie wynagrodzenia pierwszćj Rady Nadzorczćj .(§22 

Ustawy)
Karty wnijścia i głosowania należy poprzednio odebrać z bióra 

Banku.

fabrykat Jó®. Offermann,
puszk&rza w Kolonii nad Renem 

Wyłączny medal w Bydgoszczy 1868 i 
w Kiólewcu 1869.

Pojedyńcza fuzya od 2% tal. począwszy. 
Dubeltówka « 5’/, »

d ma3C. i pat. • 10'/, •
Lefaucheus »22 • ’
Rewolwery, s tucery, sprzęty myśliwskie ka- 
żriego rodzaju poleca w wielkim wybor<e, 
pr/y d?utygoduiowój próbie i każdej gwa-|

rAUiJl Józrfn ©<fersMi»«łiiH filia
Królewiec w Pr.

Rada Nadzorcza
Bankn Rólniczo-Przemysłowego Kwłleo&i, Potocki 

i Sn,łJpółsa.

Wolniewicz,
przewodniczący.(4809)

w

m.

Talmi złoto!

~ Blisko gimnazyum i szkoły realnej znaj 
dzie od św. Michą'a kilku studentów wygo­
dne pomieszczenie pod dozorem nauczyciela 
Fortepian do użycia. Bliższych szczegółów
udziel A. Weymann,

nauczyciel szkoły średniej.
(4790) Szkólna ul. No. 9.____ _

dla posła 
Władysł. Taczanowsk ego 

Pleszewie w oberży pw

Uc®Hia do handlu żelaza 
poszukuje (4768-)

F. Kuczkowski,
W Gnieźnie._____________

' Fortepian !poilsandrowy, w do
brym stąBie, można nabyć pod korzystnemi 
warunkami pizy ulicy Podgórnej No 15 na 
II piętrze. (4<d»J

Waliszewskiego, o czóm ni- 
niejszćm zawiadamiają wyborców 
powiatów Pleszewskiego i Wrze­
sińskiego (4785)

Gospodarze obiadu.
Remizy, stajnie i góry 

są do wynajęcia praiy Ma­
gazynowej ulicy Wo. 1». 
Wiadomość u Falka P e y s e r.

Pomieszkanie o 4 do 6 poko 
jach, ile można z ogrodem poszu 
kuje się od 1 stycznia lub ry­
chlej. O oferty uprasza się pod 
A. 6 w eksped. Dzień. (.4646)

Ananasów
otrzymał i poleca (477

S. S°beski.

meza
jowy<
rajch

(4778) będzi 
1 ttWÍZ

1’pof. dr. liagnera

nastrzykiwanie
leczy*) w 3 dniach każdy uyły», 
premtoty jako tóż białe upła. 
wy u kobiet navet z»starzało.

Cena butelki z przep. użycia 1 al. 20 
sgr. za przes'auiem pieniędzy, do na 
bycia pod najściślejszą dyskrecyą przez 
J. II. IIoIk, Fryderyk 
gka ul. 74. Berlin. (4395)
*) 25ietuie cierpieu a radykain e się 

usuwają.

Środki desintekojjne
mianowicie nadmanganony U«»“ 
kitli, bezwonny i najpewniej działając,,P1 
i kwas k»rbolo«y, trociny H Tn
leca do desiufekcyi większych klohk BainS

Dr Mankiewicz, itak
Wilhelmówska ul. (.4689) izcz®

_ _ _ _  ■ i dzenr
bno r

Ozdoba na wieczne czasy trwała, 
n'g i nie c e nieiąca. nie ustę u 
jąca złotu prawdziwemu pod wzglę­
dem f rmy i koloru a nawet tako- 
v e przewyższaiąea.
Łańcuszki z talmi złota krótkie

■ o 1 tal., 1%, 2, 2'/,, 3,
Łań uszki z talmi złota d'ugiJ P’

1' 22' 3, 4
Koiczy! i z Taimi złotą z kamieniami 

brylantowemi tal. 17)( 2, 3, 4, 5
Talmi gsrnitury, biosze i kolczyki I 

tal 1, l'|„ 2, 3, 4, 5, 6 ( 4788),
Talmi branzoletki tal. 2, 3, 4, o.

Giattau, fabr. talmi złotn|
■Wiedeń Kaertner strasse No 51 

Pałac Todts:o.
Przesyłka za poprz- dniem przesła­

niem należytości. — Kupcy hurtowi 
otrzymują labat.

mój winiarni i piwiarni ustawiłem

nowy francuzki bilard
i__ marmurową i doskonałemi kijami kauczukowemi Donosząc

o tćm,^ upraszam o łaskawe odwiedzanie lokalu mego.

Handel W. A. Unruba.
(4782) Półwiejska ul. 8b. _____________

Ogłoszenia gospodarskie itd. .
O<i-«tloik prutz., żonaty, - z ml? 

familią, poszukuje miejsca cd św. MichsłifS0 
Wolsztyn A. B piste rest. ________ (47551 1

Og: uitnlU żoDaty, wolny od wojsk»Me _
wciel, zarazem do gospodaistwa lub do usl, ;ni C 
poszuknie umieszcz. nia od św Michała 
Adres: D. A. po-te restante Oostyń. (4771% pQ 

Dobry a trzeźwy foFC®paiiictw 
znajdzie niezwłocznie miejsce ijtói 
'»i iatro wie

cem.
pod Wągrów 

(4798) istnie

piątą
Dom. H trasom ko wo::.}-: 

pod Inowrocławiem potrzebuj )eryt(
kucharza bezżennego od 
Michata. Zgłuszenia winny b5iiek 
frankowane. (4796) n g,

PAPIER WLINSI
Ouromne powodżenió teuo środka pochodzi z jego własności doświadczonych 

sprowadzania na powierzchnią ciała zapalenia i r< gdraźinenia najżywotniejszych wew: 
nętrznych części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają I apierWlinsi
na Uułttry, ery ne, ¡zapHienie <nr<llu, rozdrażnienie naeiyń od- 
decliow yełt (bronchites), reumutywniy w lę«lxwi«ch i nerwarh blo- 
dr<>*jItoSr’zowPe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu^prócz 

świerzbienia^ Poznaniu w aptece dra Manicie«lezą ą w Krakowie w apte­
ce dra TranezyńuUleigo ul Floryuńska_w Lwowie w aptece pp. Mlląolwael«.

Na j pierw­
szą przesyłkę no­
wych elblągskich 
minogów odebrał 
i poleca (4802)
Ao Cichowicz.

Obrazy korkowe
do celu galanteryjnych i tapiceryjnych, dalój .nodesKwy i korfei li orkowe
gM« i wyÉcielane pol.» „ «l«<J O WÍ11

(Kolekcje wzorowe w wysokości 5—20 tal.)

HimzpniiMLą podwójną fcrzj*
do siewu sprzedaje szefel o 5 s^r. po «' 
najwyższe notowanie Posencr Ztg.

Dom nium Szczep nk/wo p. Poznanie»- 
(4622) 

Jycht

Opinia lek rska
Kalifornijska winna wódka gorzka pana 

H Ł. Brockmann, Wrocław,
któ ą tu miałem sposobność często polecić chirym', jest winnym wyskokiem 
i aromatycznych ziół, któ te dla zdrowia ludzkiego nader są korzystne t 
Naiwiecći stósowne jest użycie jej »w ele. giienluela lolądkowyeb, jako to 
w brakuJapetytu, mdłościach, tiśnięciu na żołądku, wibórn lub nierjgu'artiém trawieniu; 
prócz tegoPirulcclć Ją można często w nerwowym holu upor­
czywych debrach, jako też rekon»»le«eenton. po W ’

Poznań, 15 listopada 1870. x ■ w
Składy jeneralne na obwody rejencyjne poznański i bydgoski u panów Urae

M eł,s,e}iJ u pp, jakóba Appel, A. Clcliowlez»,

Łeltgebro, II. Mnaster. ______________________ l----------- J A

Harlemskie i berliń cebulki kwiatowe
polecam w pięknych gatunkach i silnych egzemplarzach po dostępnych cenach, 
przesilam na łaskawe żądania franco i bezpłatnie

Cenniki

[4746]

_____ ____________ ¿płatnie:
Bubiety z róifc robią się od 15 sgr. począwszy*. HiA. Krause,

ogrodnik artystyczny i handlowy. Strzelecka ul. No. 14.

Osterek szjak. 17, ioku mający ń 
dzo silnćj budowy i o prawdziwym Ar«’ 
hr. Działyńtkiego i po dobrój P‘b'<iei1“ J 
czy j st do nabici« zi cenę 120 tal. tryaf 
wiadomość udzieli Kellat, kupiec w Kórn. 
___________ (.4801)

18?K o< 
l icy

W niedzielę, 10 września

St. Szczeuanowsi'g
, 1

odegra «od

na
gitarze i wiolonczeli rzyt 

na sali pana
w Inowrocławia. Igro

Początek o godz. wiecuj Nii 
Cena biletu 20 sgr., przy

1 tatar.
Biletów dostać można w “TOwjc 

dln pana Wituskiego i Dta 
Rehefeldta. (4<^Uyf

A. 6 W eksped. Dzień. (.4b4b)__________________ (Kolekcye wzorowe w wysoKoscLuzi^------------------------- --------------------------- ------------------------------------- --- g

Skład i wypożyczalnia nut M. Leitgcbra i Sp3 w Poznani
J r___,«L„„ ,.v Abonament można pod najkorzjotniejozenn warunkami codziennie rozpocząć. Katalog grata ____są zaopatrzone we wszelkie utwory muzyczne tak krajowe jak zagraniczne.

Nafctaden i «donkami Lnàwtk» MeczbRtha w Poinaniu,
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